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Biuro techniczne
„ P R  O  M  I  E  Ń  ‘
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Dalszy pogrom bolszewików,

Y/ykonywa instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły  i przylać że­
rna do sieci m.ejskiej. Posiada na składzie: żyrandole, lampy biurowe, stołowe 
buduarowe, wszelkie artykuły elektrotechniczne, motory, dynamomaszyny,’ 

pasy i smary. Smary sprzedaje się począwszy od funta.

WARSZAWA, 13 sierpnia. Komunikat 
sztabu generalnego donosi: 

fro n t litewsko-białoruski: Pościg po- 
itego przez nasze wojska nieprzyjaciela 

trwa w dalszym ciągu. Pod Smoiewicami 
. km. na północny wschód od Mińska, 

stawiał nieprzyjaciel, wzmocniony na- 
oeszłymi posiłkami, zacięty opór. Na od­
cinku na północny wschód od Mińska 
rozbiły nasze wojska tylne straże wyco­
fujących się na Bobrujsk bolszewików i 
osiągnęły linję Ihuimen—Dretyn.

W Puszczy między Słuckiem a  Szczytą 
została brygada bolszewicka otoczoną t 
wraz z dowódcą gen. Grigerjewem £ 
sztabem wzięta prawie w całości do nie- 
^ K e s z t k :  tej brygady rozprószyły się

N a wschód od Słucka oddziały nasze 
osiągły linję rzeka Słuczy i Śliwki.

Na odcinjcu Wilejki odrzucono- nieprzy 
Wciela poza Krzywicę na ]mji rzeki Ser- 
Vecz.

Na odcmku Łunińca wzmożona dzia­
łalność bojowa naszych przednich od­
działów.

Front wołyński: Oddziały strzelców 
dywizji gen. Bernarda, postępując pla­
nowo naprzód i łamiąc opór nieprzyja­
ciela pod Kiewaniejm, popierane energi­
cznie przez w łasną artylerję, zajęły w 
nocy z 12 na 13 sierpnia po kilkugo­
dzinnych zaciętych bojach Równe, zdo- 

ywając stopniowo silnie obsadzone 
przez piechotę i artylerję zachodniej po­
łudniowe forty. Dowódca wołyńskiego 
trontu gen. Listowski przyjechał do Ró­
wnego. Oddziały gen. Aleksandrowicza 
zajęły Zdołbunowo i Szumsk,

Zdobycz znaczna jeszcze nie obliczona 
'w rejonie Stepania walki w toku.

Front galicyjski: Nad Zbruczem spo­
kój. Na północ od Podwołoczysk nasza 
akcja postępuje planowo.

WARSZAWA, 14 sierpnia. Komunikat 
sztabu generalnego donosi:

Front lćtewsko-białorusku. Na półno­
cny wschód od Mińska pod Smolewiczar 
rm po dwudniowej walce pobity nieprzy­
jaciel został odrzucony za linję rzeki Pli­
sy . W kierunku .na Bobrujsk wojska na­
sze posunęły się poza Jhumen i obsa­

dziły po> krótkiej walce Puchowićze. Li­
czba jeńców wzrasta. Na innych odcin­
kach bez z|miany.- ' • '

F ront wołyński: Wojska nasze postę­
pując planowo i łamiąc miejscami słar 
by opór nieprzyjaciela dotarły do łunji 
Horyn.ia na wschód od Równa. Nieprzy­
jaciel po zadanych mu klęskach pod 
Klewaniom i Równem cofa się w' popło­
chu ku wschodowi na Koree. W edług 
dodatkowych sprawozdań nieprzyjaciel 
obsadziwszy pod Równem zachodnie t 
południowe forty, stawiał zacięty opór 
naszym oddziałom. Uporczywe walki 
głównie przed fortem Obarów trwały 8 
godzin. Przy silnym współudziale na­
szej artylerji kilkakrotnie brawurowo 
zmieniającej pod ogniem przeciwnika po­
zycje. strzelcy nasi energicznym atakiem 
wypark nieprzyjaciela z 2 fortów a na­
stępnie i z miasta. Na st. Równo bolsze­
wicy pozostawili nieuszkodzony pociąg 
Pancerny będący jeszcze pod parą, 5 pa­
rowozów czynnych, i przeszło 100 wa­
gonów, częściowo naładowanych tmate- 
rjpłaimii wojennemu Z n aczn a ‘ilość jeń­
ców, których liczba jeszcze nie jest usta­
lona w padła w nasze ręce. Kawaler ja 'n a ­
sza obejściem z północy i z południa 
przecięła Mnje kolejowe, uniemożliwiając 
w ten sposób ewakuację taboru kolejo­
wego. Pomyślne przeprowadzenie, akcji 
i gwałtowność jej, które zadecydowały 
o stanowczem powodzeniu, zawdzięczać 
należy doskonałemu kierownictwu i du­
chowi, panującemu wśród naszych'dziei 
nyeh wojsk. Na północnym odcinku fron 
u oddziały nasze po zaciętych walkach 

wyparły nieprzyjaciela na prawy brzeg 
Słuczy. W  ten sposób cała lin ja' kolejo­
wa idąca wzdłuż frontu od Wilna przez 
Baranow.cze, Łuniniec. Sarny, Równodo 
Lwowa jest w naszem posiadaniu.

rro n t galicyjski: Lewe skrzydło fron­
tu galicyjskiego po przełamaniu dość 
silnego oporu bolszewików osiągnęło Ji- 
nję rzeki Pełtwy do  ujścia jej do Hory- 
nia następnie linję Wilji od Fachowiec 
do Ostroga.

Na odcinku wzdłuż Zbrucza, — spokói 
W. z. szefa sztabu generalnego 

.  HALLER, pułk.

Doili! n.
Ludność mazurska Prus Wschód, lęka się przyłącze lia

do Polski.
GRAJEWO,  16.8 W  całym Dąsie nad 

granicznym Prus Ws hoduich z o b sz a ­
rów na których ma się  odbyć plebiscyt  
wycofają s ię  powoli  regularne wojska  
niemieckie.  Władze jednak n a s y ł a ą  l ic.  
ne zastępy agitatorów, prowokatorów i 
szpiegów,  i tórzy na wszelki możliwy s p o ­
sób przeciwdziałają myśli  przyłączenia się 
mazurskich Prus Wschodnich do P o l s d .

Agitatorzy rozsiewają wieści  o za- 
raies7aniu, jakie panuje w Polsc*.  Riz  
rzu aue są ulotne druki, w których auto  
rowie starają się przekonzć Mazurów, źe 
Polska jest krajem bezrządu i bezładu,  
fe kultura rolna obniży się w  tej prowin 
cżi i nastąoi ucisk ekonomiczny.

Agit icja trafia aa grunt podatny zwłąsz  
c:a wśród młodszego pokolenia,  wyoho-  
thowanego juj  w 8Zfc0 ie germanizator-  
akiej. Starsze pokolenie przeciwstawia się 
tym zbrodniczym zamysłom, l e c i  chmary  
szpiegów ś le i z ą  Polaków i mających  O-

rjaat c i ę  a \>ynieni  -ckr a r m l u j ;  tom  
mi i wy vo!ą do więzień w głąb  kraju. 
Niema iDia ażeby na teren Królestwa nie 
przedarł się jakiś partjota ścigany przez 
pruskich żandarmów. M ię d ;y  mmi są ro­
botnicy 4 chłopi,  inteligencja oraz księża 
tak p o l s iy  jak i ewsagie l i ccy .  Z niego wie 
opowiadają,  że w  ęzienia w Olsztynie Rs
at no nur'u,  Lecu i Darkiejmich  są p r z e ­
pełnione w ię ź i i a m ; politycznymi pocho- 
dzepia polskiego,  oskarroaym: o zdradę  
stanu.

Niebezp ieczeńs two  —  mówią zb iego­
wie —  jest wielkie,  g i y ż  z j e l u j  strony  
prześladowanie p Udyczae i n ie w /r jb ie  
nie narodowe w pewnych koła-h mazur­
skich, z drugiej stron f  brak jakiej kol 
wiek zorganizow»nsj KMtrikc. i  ze s t r j ay  
polskiej.

Los Pras Wschodnich jest  bardzo p o­
ważnie zagrożony

Kraków powiła uroczyście Hoovera-
KRAKÓW. 16 8 Au erykański  k o m i­

sarz ży wnościowy Herbert'  Hoover przy­
będzie do Krakowa w niedzielę r a n o  i 
zabawi tu cały dzień.

Miasi  o Kraków przygotowuje na nie­
dzielę dla Hoovera  w uznaniu jego  w y ­
ją tkó w  i ważnej roli w kwestj i  a p ro w i ­
zacji Europy i w uznania j>go nadzwy  
czainyeh zasług o k o ło  ulżenia niedoli g o ­
spodarczej warstw pracujących w Pols e

uroczys te i g- rące przyjęcie, w którera 
wezmą udział wszys tkie czynniki publ icz ­
ne, oraz rzesze dzieci ,  dla których A m e­
ryka dos tarsz j ła  szczególniej p jm o iy .

W programie podróży dyrektora ży­
wnośc iowego H i t v e r a  przewidzianymi jes t  
po jednodniowym pobycie w Krakowie ta 
kże wyjazd do Lwowa.

Kto radził nad obaleniem rządu Beli-Kuhna-
PRAGA —  Czeskie biuro prasowe d o­

nosi z Paryża: W konferencjach tych  brsli  udzfał: 
b. c sarz Karol,  b. arc yks .  Fryder yk hr.T , |  0  . . .  • v w. n i b j j t B ,  r r y u y r  y k  u r .

• a J C,- Szwajcarji  rozpoczęły Juijusz A nl ra ss y ,  hr. S hoenourg i ks  
się dnia 2 Mpca konferencje madziarskich Wi ndist-bgrat U.
i austrjaekich osobistości  w sprawie oba  
lenia rząd u Beli Kuhna.

Podziemne machinacje n ienw osyjsk ie i Główny Urząd Zaopatrywania Armii
DEN, 15 8 Wedle telegramów p a ..... .. . . . / u > _____________  _  1 -  * _____ JWIEDEŃ,  15 8 Wedle t elegramów ze 

Szwecji  t„ in tej sza prasa donosi ,  iż w naj 
bliższym czas'6 Niemcy wyślą oficjalnego  
reprezentanta sw e g o  do Moskwy.

Nawzajem bolszewicy wydelegują do 
Niemiec swego  przedstawiciela.  Chodzi  
Jedynie o wybór osoby mniej skompro  
ttitowan<-j, niż J L,ff.

Rówuocześuie utriymują się wieści,  że 
b. rosyjski mini ter spraw zagraniczny ch 
Sazouow i b. minister wojny Guczkow ba 
wią w Berl inie,  gdzie pracują gorl iwie  
nad pozyskaniem Niemiec JU  rządu Kot* 
czaka, a pr/pszkodzeniu porozumienia się 
Niemiec /  L “ninem

(W a rsza w a , P rz e ja zd  10)
p o t r ze b u je  siana d ob r ze  p r as o w an e g o ,  j e dy n ie  z łąfc g-u uo ^n y cb ,  z dostawą na 

tychroiastową lub późniejszą aż do wiosny 1920 r 
r ty  Od ziemian,  towarzystw rolniczych przyjmuje S e k c j a  Żywnościowa

Urzędu

Rozpowszeehniajcie „Kurjer Częstoehowski‘‘.
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Sensacja Sezonu!
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K O B I E T A

Program od soboty 16 do wtorku 19
Siei p ńa

C is m ło d z ie ż y  w e j ś c i e

wzbronione
C e n y  m i e j s c  z w y k l e .

BEZ JUTRA...
D ram at  w  6 ciu aktach  z życia kobiety-matki  i kobie ty  kochanki .  W  rolaih g łów nych ,  najg łośniejsza

d z i ś  g w i a z d a  s c e n y  w ł o s k i e j  i p r e m j o w a n a  p i ę k n o ś ć

L E D A  G Y S  i M A  RIO B O N A R D premjer teatru  
„ S C A L A ‘

A n o n s i  W k r ó t c e  
o s t a t n i a  n o w o ś ć : Dramat w cyrku Janaya egzotJ.nznłoycyrkowy. a

K ę s k a  b o l s z ew ik ó w  w okolicy  Czeljabinska,
RZYM 17 .8— Z Oroska donoszą: Czeljabinska.  Bo'sz wicy cofają

Wojska  rosyjskie podjęły ofenzywę popłochu,  
i pobiły bolszewików w okolicy miasta — (Oj)’—•

ę w

Zmianc opinji koalicji na korzyść Rujiunji.
W I E D E Ń - B e r l i ń s k a  „Deutsche Al lg .

Ztp.“ donosi z Zurychu, że z autenty-  
cz iy c h  źródeł podają wiadomość o od­
wroc ie  koalicji z dotychc a so w eg o  s ta no ­
wiska wzglądem Ramunji.

„Matin" donosi* źe koal icja zupełnie  
zrezygnow ła z p ierwotnego  sw eg o  zapa­
trywania na kwest ję  węgierską oa rzecz  
takiego  załatwienia,  jak>e sprowadzi ła  
Rumunja.

Tak samo „E;ho de Paris" powiada,  
że obsadzenie Wągier  przez Rnraunję bę­
dzie uznane.  Na razie j ednak— zdaniem 
t ego  dziennika— dla zachowania pozorów  
decyzja będzie ctas  pewien jeszcze  
w s t r*y mana.

en sam dziennik donos1, że koalicja  
postanowiła zaohować re?erwę wobec  
rządu arcyks.  Józefa aż do chwil i ,  kiedy 
po?na jego program.

Strejk na Górnym Śląsku,
KATOWICE— Strejk na Górnym Ślą­

sku s?erzy się w dalszym ciągu.  Nie  
pracuje już  90  proc. robotników. W e  
wszys tk ich  miejscach Górnego Śląska po­
cząwszy od wtorku trwają zaburzenia na 
t le  ekouomicznem,

KA TO W IC E —  Strajkujący robotnicy  
podali do wiadomości  warunki,  pod j a ­
kiem) mog  iby przystąpić do pracy.

Warunsi  te są następujące:
1) nt 1 1 * b m i a sio w e uruchom enie zam ­

kniętych fabryk;
8) i .atychmuiatowe przyjęcie bez żad-

nych wyjątków wszystkich wydalonych  
robotników;

3j  członkowie Grenzschut  u, którzy  
wsląui l i  do tegoż związku z własnej woli 
pod żadnym pozorem nie mogą  być przy­
jęci do prac z wyjątkiem tych, których 
zmusiła do tego nędza^

4)  zniesienie stanu oblężenia;
5) natychmiastowe otwarcie granic,  

by zapobiedz brakowi artykułów żywno­
ściowych;

6; zwolnienie więźniów politycznych,  
punkt 7 i 8 dotyczy warunków ekono­
micznych.

1014—1919.
W ybuch w ojny wszechświatowej w r. 

1914* zastał Polskę zdezorjentow aną > 
nieprzygotow aną; idea niepodległości Poi 
ski ukry ta  g łęboko w  sercu nieledwie ka­
żdego Polaka, by ła  ideą m glistą, o nieo­
kreślonych konturach; każdy z nas, m a­
rząc  o  Polsce niepodległej, nie m iał wia­
ry  w  jej urzeczywistnienie, trak tu jąc ją 
jako coś m iłego d la serca, lecz zarazem 
niedostępnego  i nieuchw ytnego. O sta­
tn ie kilkadziesiąt Jat od r. 1863 zatru ły  
duszę Polską pesym izm em . Nic więc dzi­
w nego, że gdy w ybuch ła w ojna wszech­
św iatow a i w ynik tej w ojny i d ługość 
jej trw am a by ły  zagadką naw et dla wie­
lu zawodowych dyplom atów  i wodzów, 
jmy Polacy, otoczeni zewsząd wrogam i, 
niemocami i rosjanaimi, odnieśliśm y się 
z  nieufnością do  o bu  walczących obo­
zów, i gd y  wieść doszła  o przejściu w 
dn . 6 sierpnia 1914 r. przez oddjznał Jó­
zefa P iłsudskiego  daw nego kordpnu au- 
strjackiego-rosyjskiego i o  w ystąpieniu 
jego zbrojnam  przeciwko Rosji, Jęk pe­
wien ogarnął Kongresów kę, lęk przed 
czem ś niepewnem i niewiadojnem , bo 
niew iara w m ożność uzyskania niepodle­
głości by ła pow szechna. N ależy to  wy­
raźn ie  podkreślić, by me g łosić po fak­
cie dokonanym , że w szystko b y ło  prze­
widziane, że N aród Polski szedł już w ó­
w czas po d rodze jasno wytkniętej; nale­
ży być zaw sze przedewszyst kiem szcze- 

■ rym-
Każdy z nas się piylił, mylili się i ci,

00 zachowywali b ierność w obliczu obu 
w rogów  naszych niem ców i rosjan, m y­
lili się i ci, co zaufali bezwzględnie Au- 
s tr ji a  pośrednio i N iem com , mylili Się
1 ci, co  pow odow ani s łu szn ą  zresztą nie­
naw iścią do Niemiec, oddali się pod o- 
pdekę Rosji. upatru jąc w tern oddanie się

koalicji, która, niestety, o Polsce wów­
czas wcale nie m yślała.

K ażda g ru p a  szła po om acku, i ci, co 
wierzyli jedynie w czyn zbrojny, i ci, 
oo wierzyli jedynie w dyplom ację, i ci,
00 sto jąc bezradnie wobec rozgryw ają­
cych się w ypadków , milczeli, nieufni za­
rów no w obec jednych, jak  i drugich.

■Wszystkim przyśw iecała jednak jedna 
m yśl — m yśl/w ydobycia Polski z o tch ła­
ni nędzy i poniewierki. C hoć więc wszy­
scy mydłu siię pod niejednym  względym. 
w szyscy jednak  w sercu mieli jeden cel.
1 d latego  dziś, gdy przed dziesięcioma 
dniam i Polska obchodziła  5-letnią ro ­
cznicę w kroczenia do  K ongresów ki od­
d z ia łu  Józefa Piłsudskiego, uznać nale­
ży w teim zbrój nem w ystąpieniu ofiarny 
czyn ze strony  uczestników tego oddzia­
łu, uznać ich za epigonów  daw nych ru­
chów powstańczych, choć znacznie szczę 
śtiw szych, bo w ystępujących do walki 
zbro jnej w chwili w ybuchu w ojny 
wszechświatowej, w chwili wzajemnej 
walki naszych ciemięży cieli. W  oddziale 
P iłsudskiego n w dn. 6 sierpnia 1914 r. 
widzieć należy sym bol tej Polski, która 
bez w zględu na  ofiary, szła  ochotnie na 
śm ierć.

Lecz z drugiej stron)- uznać należy, 
że gdyby  nie Nem ezys Dziejowa, że gdy­
by nie nastąp ił rozkład Rosji i pogrom  
Niemiec, czyn P iłsudskiego, pozostał by 
jeszcze jednym  więcej epizodem  w dzie­
jach martyroLogji Polskiej, jakie Polska 
przeżyw ała pom iędzy r. 1831 i r. 1863. 
C hoć więc wszystkie rachuby  zaw iodły, 
nie zaw iodła Nemezys D ziejow a nie za­
w iodło  serce Polaka, które po pogrom ie 
niem ców i rosjan , zapom niało  o  wszy­
stkich orjentacjach i stanęła  tw ardo prze 
jednej orjentacji, prze idei Polski Nie­
podległej.

Dr. Stanisław Nowak.

Do s ió s tr  S lązaczek .
Ze w zględu na aktualność sp ra­

wy Śląskiej, podajem y odezwę po­
s ła  p. M. M oczydłowskiej, skie­
row aną do sió str ślązaczek w dzi­
siejszym num erze ,,K urjera", w 
św iątecznym  um ieszczoną być nie 
m o g ła  z pow odów  czysto techni­
cznych.

W ielka pełni się d la  Śląska godzina. 
S tara dzielnica Piastów  m a wrócić do 
starej m acierzy, aby  przystąpić w raz z 
resztą  Polski do  stw orzenia m ocnych fun 
daimentów dla naszej O jczyzny ku dto- 
bru  narodu  naszego i całej, ludzkości. 
W  tej historycznej chwili, jny sąsiadki 
■Wasze o miedzę, kobiety ziemi Często­
chowskiej, sercem J” b iyślą siostry  Slą- 
zaczki jesteśmy z W ami. W iem y, że mi­
łość W asza ku Polsce przyzwycięży wszy 
stkie trudności, wiemy, że dla W as ko­
biet g ło s  przodków  waszych, g łos krwi 
jest g ło sem  świętym , wiemy, że oczęta 
W aszej dziatwy, w patru jące się w W as 
dzisiaj z w iarą i nadzieją, iż zdołacie 
wywalczyć im lepsze ju tro , pom nożą W a 
sze siły, wiemy, boć znam y W as przecie 
iż nie po szczędzicie ofiar i trudu , aby 
plebiscyt na Śląsku w ypadł jaknajkorzy- 
stniej. Lecz na pracę tę i walkę chcemy 
W am  przesłać słow a otuchy i1 serdeczne­
go  ku W am uczucia, chcemy W am rzu­
cić zapewnienie, iż p ragnęłybyśm y jak 
najprędzej zespolić się z wami, aby 
przez połączenie w szystkich sił kobie­
cych zająć stanow isko należne nam już 
na  zasadzie wielkiej naszej tradycji w o- 
gólnym  pochodzie. ludzkości .naprzód.

Czekam y n a  W as, siostry nasze! Wal­
ka o duszę polską, o tę duszę, która chce 
bez żadnych ograniczeń rozw inąć sw ą 
władzę, m usi w ypaść dla nas zwycięsko. 
Stajemy u wejścia do nowej epoki naro­
dow ego życia, H istorja  już pisze na kar­
tach swych W asze, siostry, -nazwiska, 
które oby pobłogosław iły  przyszłe po­
kolenia !

Cześć W am siostry za .Waszą pracę 
dotychczasow ą, lecz żądam y od W as je­
szcze całego  szeregu szczerych i pięk­
nych czynów, które rozlew ając się falą 
dobrych  uczuć, pociągną najopieszaJ- 
szych. S łychać tętno m iarow e ewolucji 
dziejowej — kobieta uzyskuje rów ność 
praw  obyw atelskich i staje w przednich 
szeregach narodow ej strażnicy, staje na 
Śląsku specjalnie na straży honoru  i jed­
ności ojczyzny. N aród  cały czeka byśm y 
coś d o rzuć ły  do skarbca ogólnych zdoby­
czy, czeka, byśm y roznieciły ogień podnio 
słych uczuć i pragnień, byśm y przyśpte-* 
szyły  pochodu na drodze ku przyszłości, 
wyśnionej przez wielkich wieszczów na­
szych. W  tej chwili uczucia nasze prze- 
kujimy na czynów  stal, b y  niemi utoro­
wać d rogę tym co po nas przyjdą.

Marja Moczydłowska.
poseł do Sejmu.

TELE G RAMY
J u g o s ł o w i a n i e  r o z p o c z ę l i  

m a r s z .
WIEDEŃ —  Jugo*lo wianie rozpoczęli  

ra szerokim froncie pochód w g ł i b  W ę -  
g i r .  Pochód ten ma urzeczywistnić p laD 
utworzenia korytarza między Czechosło­
wacją a Jugos ławją .

Austrja masi wydać łotrów  
bolszewickich

W IE D E Ń  —  Wied.  b. ko esp. donosi  
z Budapesztu:

Ns wczorajszym pi s edzeniu Rady mi­
nistrów zawiadomił  min. sprawiedliwości ,  
t e  prokuratoria « drożyła postępowanie  
przec iw B li Kuhuowi i towar yszom i 
poczyniia od p o w b d n i e  kroki,  aby uzyskać  
wydai ie komunis tów,  którzy schronili się 
do Auslrji .

Wiedeńska  dyrekcja policji otrzymał i 
upoważnienie do uwięzienia in ternowa­
nych homunistów,  oraz do  poczynienia 
dochodzeń,  czy oprocz znanych już je sz ­
cze także inni komuniści  węg ierscy nie 
schronili t-ię do Austrji.  Wreszcie za­
wiadom ł minister sprawiedliwości ,  że 
przeciw wszydkim członkom rządu ko­
munistycznego wdrożono postępowanie  
karne i poc yniorio kroki celem ich u 
wiezienia.

Sprzeczne w ieś i  o Kołozsku
W IE D E Ń  —  Z Waszyngtonu donoszą,  

że dziennik „New York Herald" zapo- 
, w a i a  rychły upadek Kołczaka z. powoda  
poniesionej prze/, niego klęski.  Donie­
s i e n i e  t o  m a  p o c h o d z i ć  z p o l i t y c z n y c h  
kół  rosyjskich ua Syberj i .  Natomiast  
„Assoc iedet  Press" twierdz i ,  że stanowi­
sko Kołczaka wzmocniło się wskutek te­
go,  że  prswsmu skrzydłu wojsk generała  
Denikmaeuilato się nawiązać łączn iść z 
l ewem skrzydłem Kołczaka, wskoteK cze ­
go  z obu tych fro! tów ntwor/.ył się je­
den jednoli ty front.

Rząd amerykański  dostarczył D e n i k - 
nowi 75  tys. sarabiuów i 2 i pół mdjona 
naboi karab nowych.

Czesi obsadzili wojsk em 
Presburg.

P R E S B U R G —Na rozkaz rządu obsa­
dziły czesko->łowackie wojska wczoraj 
w godzinach porannych przyczół k rao 
s t ew y  w P re ~ lu rgu  Woj ska  rześkie  
p r ie k r o c z y ’y na dwóch miej>ca;h Dunaj  
usunąwszy pr.ed  tem miny,  jakie znaj 
dowaly  s  ę pod mostem od s lrony W ę ­
gier.  P i e r u s i e  oddziały zaję y pr i j cz ó-  
łek bez wystrzału.  Wojska węgierskie  
poddały się.

Cała akcja została przeprowadzona  
w najzupełniejszym spokoju. W godzi ­
nach porannych odwiedzi ł  mieszkańców  
obsadzonego obszaru min. Szrobar.

Siedem żądań uciśnionych robot­
ników polskich na 6 .  Śląsku.

CIESZYN,  15 8 Strajkujący robot iicy 
na Górnym Śląsku postawil i  rodzaj ulti­
matum, z wierające siedem następujących  
żądań:

1) Natychmiastowe  przyjęcie z powro­
tem robotników zarówno tych, którzy o- 
t rz jmali  dopiero wypowied ien ie,  jak tych 
których już wydalono.

2) Wypuszczenie na wolność więźniów  
politycznych.

3) Uzninie „Związku Delegatów",  re­
prezentującego masę robotniczą na całym 
Górnym Siąsku

4) Z i g w a r a n t o w i e  wolności obrad dla  
Rady D e l e g a ' o w ,  z a b e z p i e c z e n i e  dla niej  
lokalu,  o r z ą d z o ń  i td.

5) Pełne odszkodowanie d!a delega­
tów, którzy z powodu pełnienia tej fun­
kcji dostal i  się do więzienia,  lub zmusze­
ni byli uciec zagranicę.

6) Zniesienie zamknięcia gra uicy od 
strony Polski  i zniesienia s t a n u  oblę­
żenia.

7) Punkt ten dotycyy zdemobil  zowa-
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n y c h  c z ł o n k ó w  G r e n z s e h u t r o ,  k t ó r y c h  po-  
p r z y j m o w a n o  j a k o  u r z ę d n i k ó w  i p o d u r z ą d  
n i k ó w  do k o p a l n i ,  c o  d o  k t ó r y c h  s tra  k u ­
j ą c y  z a s t r z e g a j ą  s o b i e  z a j ę c i e  s t a n o w i  • 
ka po  p r z y j ę c i u  p o p r z e d n i c h  s z e ś c i u  p u n ­
k t ó w .

O r g a n iza c ja  p r a c y  ś w ia to w e j .
K R A K Ó W .  W e d l e  v>i»di m o ś c i  z W a ­

s z y n g t o n u  p r e z y d e n t  W i l s o n  z w o ł a ł  na  
k o n i e c  p a ź i z i e r  n i k a  d o  W a s > y o g t o n u  m i ę  
d z y n & r o d o w ą  k o n f e r e n c j ę  p r a r y  w  m y ś l  
p o s t a n o w i e ń  t r a k t a t u  p o k o j o w e g o .

Go dzień niesie?
Hoover w Warszawie.

Przebywający obecnie w W arszawie 
Herbert Hoover, słynny na świat cały 
szet (misji amerykańskiej żywnościowej 
urodził się na Jawie w r. 1873, wycho­
wał see w Kaliforn ;n, ukończył tam.,,Stan 
ford- Universitet". Zawodem jego jest 
górnictwo. Jako przedsiębiorca górnic/y  
pracował, % Odmach i Austrjaljii. Póź­
niej przeniósł się d-> Londynu jako dy­
rektor naczelny wielkich przedsiębiorstw  
kopalnianych, działających w kilku czę­
ściach śwjiftta. Wraz z wybuchem wojny 
rozpoczęła się jego działalność ratun­
kowa na polu odżywiania krajów, d o ­
tkniętych zniszczeniem. W r. 1917 we­
zwał g o  do Ameryki prezydent Wilson 
dla zorganizowania akcji żywnościowej 
Stanów Zjednoczonych, wkraczających w 
wojnę. Polityka żywnościowa Hoowera o- 
parła się na dwóch hasłach: 1) zmniej­
szenie konsumpcji, 2) wzmożenie pro­
dukcji rolnej. Do tych haseł dostosował 
wszelkie imożijwe środki działania. D/tyld 
jego zarządzeniom, zawieszenie broni za­
stało Amerykę-posiadającą tyle zapa­
sów żywności, że olbrzymią ich część 
m ógł Hoo,ver przewieźć do Europy. Hoo- 
ycr z (matematyczną śc isłością  obliczył, 
że zawieszenie broni musi zastać Euro­
pę, walczącą z głodem . JJfclej objiczył. 
żc oc| dnia zakupu tontiy zboża w Ame­
ryce'do dnia rozdzielenia jej między gło­
dnych w Europie muszą upłynąć 3 mie- 
s.ąoe. i do- tego terminu zastosował za­
kupy, jijź w Jecie 1<J18 r. przewidując li­
stopad, jako' itnSeśiąc zakończenia woj­
ny. Dzięki tej przezornej mątcinaiyoe tj- 
rafował setki tysięcy europejczyków od 
(fiansekwencj^ głodu  już' w zimie 1018 
r 1919 r.

Cyfrowa statystyka H ooverow skejpo­
mocy aprowizacyjnej dla Polski wyraża 
się w cyfrach następującycli: J u t y  jg jg  
r. 7 okrętów — 20,000 tonn; marzec 
1Q19 r. Yl okrętów 52,000 tonn; kwie­
cień r. 13 okrętów 40 tys. tonn• 
maj 191Q r. 15 okrętów — 65 MO tonn'- 
czerwiec 1919 ?. 21 okrętów - 82,000 \  ! 
bpjeę 19 9  r. 3 okręty - -  12,000 tonn!

r. 2 o f i j k ,  . 16,000 u,mŁ.
Razepi 78 okrętów — 215,000  tonn. Do­
tyczy to ziarna j mąki. Poza tern w ysłał 
do knaju naszego: 10,000 tonn ryżu, 12 
tys. tonn owocow strączkowych; 28.000 
tonn tłuszczów, 7,500 tonn mleka kon- 
dens., 800 tonn kakao, 600 tonn cukru, 
6,000 tonn bawełny i 2,300 tonn odzieży

»tgólna wartość pomocy' Hoovepa wy­
nosi 65 imiiłjonów 4o4ąró\y.

Wczoraj w pałacu Błękitnym odbyło 
się przyjęcie, urządzone na cześć p. Hoo- 
vera przez ambasadę amerykańską.

N a przyjęciu obecni byli: prezydent 
Rady ministrów I. Paderewski z małżon­
ką, minister zdrowia Janiszewski, mini­
ster aprowizacji Minkiewicz, członkowie 
centralnego Komitetu pomocy dla dzte- 
,01* z p. Gawlikowskim na czele, członko­
wie Amerykanskjego wydziału ratunko­
wego, prezydent m. Warszawy Drzewie­
cki, przedstawiciele ministerjów itd.

Zgromadziło się wogóle około 200 o- 
sób,

Pałap był oświetlony masą świec stea>- 
rynowych, co sprawiało niezwykle efek­
towny widok.

Podczas przyjęcia przygrywała orkie­
stra strażacka.

Zakupy towarów i surow­
ców dla Polski.

W marcu r. b. z ramienia min. apro­
wizacji udała się  zagran icę  specjalna  
delegacja , która po wejściu  w kontakt  
z  rozmaitymi firmami we Framji, An  
glji, Hoiandji i W ło sz e c h  i po poko­
naniu l icznych przeszkód nabyła we

Francji 1.500,000 metrów materjałów 
bawełnianych,  przeważnie  bieliźnia-  
nych, różnych gatunków,  75 tys. par 
butów używanych, demobil izacyjnych  
5 0 0 0  ubrań robotniczych; w Holandii:  
około  3,500.000 metrów materjałów  
bie bźnPnych i ubraniowych, i 000 000  
to szu!, 3500C0 koszulek.  350000 k a ­
lesonów,  200003 pa t. 2500000 kurtek 
robotniczych 50000  ubrań robotni­
czych i 90.000 spóun e dla kobiet  
wreszc ie  n i c .  guz ki i podszewki;  w 
Anghi: 3 000 000 metrów materjału 
na koszule  i ubrania.

O b e c n ie  toczą  s ię  je sz cze  pertrak­
tacje co  do dalszych zakupów skór,  
obówia miterjałów,  ubrań i bielizny  
gotowej  w Anglji  i we  Wloszoch.

Po za tern urząd zakupów artykułów 
pierwszej potrzeby nabył za pośredni ­
c twem f rrny „Burtan i Baszczyński  w 
Krakow e od F rm włoskich około  
GOoOOO metrów materjału bawełnianego  
białego,  k łka wa gonó w nici do szycia  
oraz w innych krajach 145 000 metrów  
materjałów ubraniowych, bawełnianych  
i półwełnianych oraz 12o 000 metr. ma  
terjałó v sur Wych dla w jska.

J ed n oc zesn  e ten e urząd nabył w 
A meryce  27 tys. bel bawełny której 
znaczna c z ę ś ć  nadeszła już do Lodzi  
co umoż iwiło urtjchom en:e przemysłu  
tamtejszego .  ^

Fabryki łódzkie,  skutkiem o d - o w ie d  
m e g o  podziału bawełny b ę d ą '  moełv  
}  ,C/H jn e  W Ciągu 4 eh mies ięcy,  d a ­

jąc 7o 80 mil/, łokci  materjHu.

w S r ! , " !  ?ą W da''szym c i4f?u kroki,  w c e U  u . y . k a m a  sprowadzenia do 
Polski  wełny u

f rzypuszczać  należy, iż dopływ wv- 
żej wytni nionych towarów przyczyni  
się kapitalnie do pęknięc ia paska.

W i e l k i  w J e ę  w  s  r a w i o  G ó r n e g o  
Ś l ą s k a  S

W niedzielę dnia 1 Q b. m. o godzi  
me U  w południe odbył s ię na «ta
n C | d n  ć : i a f f a r o ' D e i  wiec w sprawie Gór  

i ^ i (a' , ^°<łata i prastara pasza  
dzielnica ś ą s k a  c z f k a  j e s z c z e  przyłą

d0 Macierzy-Oiczyzny  
Rozstrzygnąć  się mają icąy pol,tyczne  

|  Ważnej pojaci  kraju naszego .  S z e ­
rokie ząintereąovyaąie  Się "i spre m t a  
pomo c ca ł ego  spe łpcztó^twą polskie-  
go jest  koniecznję  potrzebna.  Na

W y ^ 0r» 0Ś^ 3 c y  przedstawiali  
przejęcia i po łożenie swojej dzielnicy  
W tec  stał s ię  potężną manifestacja na 

o ' 2 brac‘ naszych śląskich.
Pożądaną byłoby ( t e c z ą .  a żebv  w 

całym kraju pomyślano o <rgan izów i  
n u  wie ców w sprawie Górnego Śląska

Z B IG N IE W  OR WICZ

Tarłów”
Z wal k 1 B ry ga dy  P i ł suds ki ego ,

P o s u n ę ł y  s :ę  n a s z e  k o l u m n y  z pr>d 
O ż a r o w a  na T a r ł ó w ,  k ę d y  c o f n ę ł a  s i ę  
r o s y j s k a  s i ł a  z b r o j ą - ,  I d z i e  b s t a l j o n  -.a 
b a t a l j o i j e m w r e o ł * o r z y ś p i e w u j ą c ,  z a p a ł  
un os i  ż- ł n  e r / y .  B y l e  d a i e j . . ,  dalej . . .  b y l e  
bl iżej  W a r s z a w y , .

M a r s z  t r w a  od w c z e s n e g o  r ana  b e z u ­
s t a n n i e .  Ż e b y  c h o c i a ż  m i n u t a  s p o c z y u k u ,  
l e c z  g d z i e ż  t a m ,  ż e b y  k r o p l e  Wo  iy.  , P o ­
r u s z y  żo in i -  rz c z s i p m  m e n i e r k ą  w  n a .  
dz  e i ,  ż e  p r a g n i e n i e  z a s p o k o i  s t r a s z l i w e ,  
Jecz o p u s z  za j ą  wr.efc r o z c  a r o w a n y  ,.

A  s ł o ń ce  c o r a z  bar dz ie j  p r z y p i e k a ,  
l e j e  s t r u g i  ś w i a t ł a ,  un.osi s i ę  p i a s e k ,  o- 
p a d a  n a  p ł u c a c h ,  t am uj e  o d d e c h ,  s i ł y  p a -  
r ce l i z o j p . . .  M i n ę ł o  j u ż  p o ł u d n i e ,  a b r y g a ­
d a  c i ą g l e  m a s z e r u j e ,

C z a s e m  k t o ś  z a t o c z y  s i ę  j e n o  i bea  
j ę k u  p a d n i e  na z i e m i ę ,  k r w i ą  z u s t  b r o -  
c z ą c ,  —  c z a s o m  p r z e s u n ą  s i ę  j a k i e ś  s t a -  
S'0 , o p u s z c z o n e  o k o p y ,  Jecz p o z a t e m  ni c ,  
t y l k o  n i e z m i e r z o n e  ł a w y  p i a s z c z y s t e .

P o d  w i e c z ó r  o ż y w i ł y  s i ę  k o l u m n y ,
—  La s. . .
P r z e l e e i ą ł  s z e p t  c i c b y  na  g ł o w a m i .
Z . e ż d z a ł o  s ł o ń c e  z ł o c i s t y m  r y d w a n e m  

krw ą w n ą  d r o h ą o d w i e c v e r z a  z n i e b i o s  
l a z u ru ,  g d y  w e s z ł a  B r y g a d a  w  l a s ,  za  
k t ó r y m  r o z c i ą g a ł y  s i ę  r o s y j s k i e  o k o p y ,  
H a n n y  p r z y i z ó h k  m o s t p w y  T a r ł ó w ,  b r o ­
ni ąc y  przejdei n p r z ez  W i s ł ę .

A r m a t y  b u c z a ł y  t y s i ą c e m  s a l w .
.. Odpoczynek...
G d z i e  k t o  s t a ł ,  runął  na z i e m i ę ,  r o z ­

g o r ą c z k o w a n ą  t w a  z s ł o j ą  po  niej  p r z y ­
c i s k a j ą c ,  b y  s i ę  o e b i o d z i ć . . .  U p o j n y  s e n  
p r z y m k n ą ł  r y c h ł o  p o w i e k i  w y c z e r p a n y m  
ż o ł n i e r z y k o m . . .

A  g d y  z a p a d ł a  noc ,  c h o d z i ł  P i ł s u  d s k i

l h u k u  g e n e r a ł a m i  a u s i r j a c a i m i ,  r o n i ą c  
p r z e g l ą d  b r y g a d y ,  k t ó r a  n a z a j ut r z  m i a ł a  
p r ze  ł am;  ć t o ,  o c o  c a L  d y w i z j e  n i e m i e ­
c k i e  o b i ł y  s i ę  j a k  p i ł k a .

I d z i a  g e n e r a l c j a . . .  p r z y g l ą d a j ą  s i ę  
ś p i ą c y m  r y c e r z o m ,  a  n a g l e  s t a n ę l i . , .  P a ­
c h o l ę  ’a r t e ś  m a ł e ,  d z i e c k o ,  m a j a c z y ł o  
ś p i ą c .  \ V y c i ą g o ę ł o  o n o  p r z e d  s i ę  d r o b n e  
r ą c z ę t a  i r o z g o r ą c z k o w a n y m i  usH s z e p ­
tało-

, —  C h o d ź . . c h o d ź  d o  m ni e . . .  m a t c -  
Itń io. . .

N i e m i e c  u ś r a i e c h j ą ł  s i ę  z ł o ś l i w i e :
— I z n ' mi  i h c e  pau z d o b y ć  T a r ł ó w .

Z d o b ę d ą !  — o d r z e k ł  s p o k o j n i e  P i ł ­
s u d s k i .

... A n a z a j u t r z  i e d e n  li b a t a l j o n  l e j  
B r y g z d y  p o t w i e r d z i ł ,  że  K o m e n d a n t  n i g d y  
s i ę  na n i ch  nie z a w i e d z i e .  .

C z ę s t o c h o w a ,  13 . 8— 19 .

Kurjei* Poi*anny o spraw ie  
żydowskiej.

n -̂ io na zasadniczą sprawę 1
nad .̂r charakterystyczne nnoimenty ' w

naszego stosunku do żydows-
. ^'bywateJi pozwalamy sobie przyto-

C uwa:gl n a 'ten tem at,'nie  
posądzanego o stronniczość ,,Kuriera Porannego": mvuij^a

z dzienników warszawskich 0-
S  Z n t t !liem®  oburzeniem
PT hSn ~  -szczególniejszą wiadomość.
darrtn l o'1, ^ P ^ w a d zo n e  sądy  
torazn^. w I olsce za wszelkiego rodza- 

ju wykroczenia przeciwżydowskie.
iN.c sądzimy,_ aby wiadomość w tej for 

pn.̂ - m ogja byc prawdziwą. N ie dlatego 
oęzywiscie, aby wykroczenia przeciwfy- 
s v d s £ e' Prze9; oniem ieć kie, przeeiwro- 
K i czv n Y ^ T KT nSkie’ Pr^ civi-czes-

11 a'r°d<>we j:; * 'czyV w ^ i a n / ^ f d Ś

źSaprowadzenie sądów doraźnych spe- 
cjjailn e  d a  obrony żydów byłoby jednak 
piyedewszystk-eiii nłedorzeczpością poli-

V y  bowiclT1 zbyt jaskrawem 
oddan/jm sprawłed/awości na usługi po- 
;ir i- to prom iłow ałoby sprawie-

f  uit: rów nle Silniej, niż 
wszystkie krzyki żydowskie o  bezczyn- 
nosc polskich w ładz wykonawczych.
W..V u  U' ^ m n i e j s z e j  wątpawości, że' 

o  snu|mj;en^a wszelkiego rodzaju rozru- 
yłiow i wszelkiego, rodzaju przutwży- 
aowsk.cli czy przeciiwchrześcijańskich ar 
g.tacjii wystarczy najzupełniej energja 
władź wykonawczych przy powszeciinic 
obowiązujących ustawach.

N.e zastąpią jej najgroźniejsze ustawy 
wyjątkowe. Nawet obwożenie kata po  
Ui.each nie wiele sprawiłoby wrażenia na 
rzezubrodach, rzeziinneszkach i rzezigo- 
jach, jeśliby wiedzieli, że nie przytrzyma 
iC.l„  ^RStateczme sprawny ' silny,
ich winę i przekazać właściwejin. sądo­
wi.

A skoro tej sprawiedliwości i siły brak 
u nas do tej pory, ogłaszanie sądów dp- 
raźnych na antysemitów1, byłoby tylko 
czczą demonstracją ad captandfim be- 
newolentóaim senatora Mo.rgenthaua, a 
co gorsza — stwierdzeniem wobec świa­
ta, słuszności wszystkich oszczerptw prze- 
ęiw Poisce, która snać „rżnęła żydów"- 
z taką pasją, że . dopiero Morgenthau 1 
szubienica zapobiegły złemu.

Byłoby — jednęm słowem — kapital- 
nejm głupstwem  i m ogłoby istotnie wy­
wołać wrzenie nietylko wśród bezmyślnej 
gawiedzi.

Stosunek żydów do Polski jest spra­
wą zbyt zagadkową, aby komplikować 
g o  noweinii pomysłami, mogącemi tylko 
rozjątrzyć całe zagadnienie.

Ijajpmniczość tego zagadnienia poru­
szył z naciskiiqm „Czas" krakowski. 

Stwierdził on, że na Podolu 1 Ukrainie 
powróciły w stosunku do żydów  dni 

Gonty i Żeleźniaka. Mm no tych ohyd­
nych rzezi, żydzi milczą.

„Milczą żydzi polscy, najbliżsi sąsie- 
dzi Ukrainy i powiązani z tamtejszymi 
żydami tysiącem węzłów. Milczą — co 
jeszcze dziwniejsze — żydzi zagraniczni, 
londyńscy, amerykańscy, paryscy, am­
sterdamscy.

„Milczą ghetta żydowskie w wielkich 
metropoJjnch handlu i przemysłu świa­
towego — przepełnione ubogimi kraw­
cami, cholewkarzami, szlifierzami dja- 
(mentów, których przeważna część wyszła  
z pewnością z Żyto|mierzy, Proskirowów  
Kamieńców i Kijowów.

„Milczą bogaci bankierzy, wpływowi 
żurnaliści, senatorowie i urzędnicy |trn-

msterjałni przy boku wpływowycli mę­
żów stanu, wpływowe zajmujący stano­
wiska, a nie mniej jooczuwający się za­
wsze d o  szlachetnej i uznania godnej 
solidarności z plemieniem, z którego wy­
szli".

Drobne wybryki uliczne w miastach 
polskich budzą natomiast jęk oburzenia 
i zgrozy w całej prasie 1 w  całym, świę­
cie. G ubi snę w domysłach „Czas", co 
może być przyszyną tej różnicy pomię­
dzy owem „sza!", stosowanem do Ukra­
iny 1 oweim „gwałt!", sotsowanem do  
Polski; — nie wierzą oczywiście temu.
00 [mówił jakiś poseł żydowski w  Sej- 
,mie, że dzieje snę to przez specjalną dla 
ideału oddpnej żydoim Polski ęześć l mi­
łość.

Inna polityka świata żydowskiego w o­
bec Polski, a inna wobec Ukrainy iRosjj 
jest rzeczą widoczną. Inne wymagania, 
nadzieje, prawa, odrębna taktyka j>ostę- 
powania. Kto dał hasło kosmopolitycz­
nym kołom żydowskim do stosowania  
tej różnicy — oto jnytanie, jakie „Czas" 
słusznie rzuca.

Trudno jednak żądpć, abyśm y tej tak- 
ttyce szli na rękę. A urzeczywistnianie 
pom ysłów, o jakich na wstępie mowa, 
nie byłoby przecież mczam innem- .

Dramat przed  zaw ieszeniem  broni.
„ F r a n k f u r t e r  Z e i t u n g "  p o d a j e  d o k a «  

n i e n t y  u r z ę d o * e ,  k t ó r e  d o w o d z ą ,  ż e  z a ­
w i e s z e n i e  broni  z o s t a ł o  z a w a r t e  w s k u t e k  
n i e p o m y ś l n e j  s y t u a c j i  m i l i t a r n e j  N i e m i e c
1 z o b a w y  o  p r z e r w a n i a  f r o n t u .

N o c  P a ź d z i e r n i k o w a .

D n i a  1 . X . 1 9 1 8  g o d z .  1.

R a d c a  ł e g a c y j n y  won L e r a n s r  t e l e f o ­
nuje;

G e n .  L u d e n d o r f f  p r o s i  o  z a k o m u n i k o ­
w a n i e  jego ż ą d a n i a  w  s p r a w i e  n a s z e j  
p r o p o z y c j i  p o k c j o w e j ,  d z i ś  w o j s k a  s i ę  
j e s z c z e  t r z y m a j ą ,  l e c z  n i k t  n i e  w i e ,  ca  
m o ż e  n a s t ą p i ć :

Go dz .  2.  F e l d m a m .  H i n d e n b u r g ,  te le*  
f o a u j e  p .  P a y e r o w i .

J e ż e l i  j e s t  p e w n e m ,  ż e  k s .  Ma ks .  B a -  
d e d s k i  u t w o r z y  p o m i ę d z y  g o d z .  7 — 9  
w i e c? ,  n o w y  r z ąd ,  m o ż n a  c z e k a ć  d o  j u t r a ,  
i n e c i e j  n a l e ż y  d z i ś  w i e c z o r e m  o g ł o s i ć  d e ­
k l a r a c j ę  p o k o j o w ą .

Godz .  2 - g e .

D e p e s z a  r a d c y  l e g a c y j n e g o  v .  G r u n a u .

G e n .  L u d e n d o r f f  ż ą d a  k a t e g o r y c z n i e ,  
by  ni e  c z e k s ć  na  o ś w i a d c z e n i e  n o w e g o  
r z ąd u .  K a ż d e j  c h w i l i  s t a c  s i ę  ( m o ż e  k a ­
t a s t r o f a ,  w k a ż d e j  c h w i l i  i n o ż a  z a b r a k n ą ć
d y w i z j i .

G o d z .  9  m.  4 5 .

D e p e s z a  L e r s n e r a .

Gen .  L u d e n d o r f f  ż ą d a  z a k o m u n i k o w a -
 ł..„u łąlyołii nO«

k o j o w e j  1 w s k a z a n i u ,  k i e d y  b ę a z i e  p r z e ­
s i a n ą  W i l s o n o w i .

Godz .  1 2  m.  10.

G en .  L u d e n d o r f f  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  a r m j a  
n i e  m o ż e  c z e k s ć  4 8  g o d z i n .

N a z a j u t r z . ;

L u d e n d o i f f  p r o p o n u j e  z a  p o d s t a w ę  p o ­
kó j  z p r o g r a m u  W i l s o n a  z d .  8 . 1 . 1 9 1 8  r.

K s .  B a d e ń s k i  w z d r a g a  s i ę .

L u d e n d o r f f  t e l e f o n u j e : | J e ż e l i  o  g o d z .  
1 0  r a n o  n i e  b ę d z i e s z  P a n  p e w i e n ,  że  
b ę d z i e s z  k a n c l e r z e m ,  k a ź  p o d p i s a ć  d z i ś  
w i e c z o r e m  n o t ę  p o k o j o w ą  P a y e r o w i .

T e g o ż  w i e c z o r u  S u l f  z a p y t u j e  H i n -  
d e n b u r g a :

C z y  m ę ż n a  z a c z e k a ć  4  d o  8  dn i  z  
w y s ł a n i e m  n o ty .

H i n d e n b u r g  o d p o w i a d a :
C z y ń c i e  t o  p r ę d k o ,  c z y ń c i e  p r ę d k o .
H i n d e n b u r g  p o s y ł a  r ó w n o c z e ś n i e  n o ­

tę  do  K a n c l e r z a  w  k t ó r ej  pi sze :
P o  p r z e ł a m a n i u  f r o n t u  m a c e d o ń s k i e g o  

p o  o s ł a b i e n i u  n a s z y c h  i e z o r w  i  n i e m o ż n o  
ś c i  z a s t ą p i ć  d o t k l i w y c h  s t r a t  n i e  m a  ż a ­
d n ej  na dz i ę i  b y  n m ż n a  n a r z u c i ć  p o k o j a  
n i e p r z y j a c i e l o w i .  N i e p r z y j a c i e l  w p r o w u  
d z a  c o r a z  ś w i e ż e  r e z e r w y  do  w a l k i .  A r ­
m j a  n i e m i e c k a  t r z y m a  s i ę  i o d p i e r a  z w y ­
c i ę s k o  a t a k i .  S y t u a c j a  p o g a r s z a  s i ę  j e d ­
n a k  z k a ż d y m  d n i e m  i m o ż e  z m u s i ć  g ł -  
w n e  d o w ó d z t w o  d o  d e c y z j i  n i e o b l i c z a l n e j  
w  s k u t k a c h ,  W  t y c h  w a r u n k a c h ,  j e s t  
k o n i e o z n e m  p r z e r w a n i e  w a l k i ,  K a ż d y  
c}z j e ń  o p ó ź n i e n i a  k o s z t u j e  n a s  t y s i ą c e  
w a l e c z n y c h  ż o ł n i e r z y ,
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d a w n i e j  W. Z1ĘTKIEWICZA
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K onkurs.
(1) Sekcja Szkolnictwa ludowego min. 

wyznań religijnych i oświęcenia publicz­
nego ogłasza konkurs na następujące sta­
nowiska:

A. W państwowej szkole dla przemy­
słu włóknistego w Łodzi kierowników 
oddziałów: tkackiego t f&rbiersko - wyko- 
czalniczego.

B. Dla szkoły ceramicznej w Warsza­
wie— dyrektora.

C. Dla państwowej szkoły dla prze­
mysłu rolnego we Włocławku (ma kształ­
cić mechaników i zmianowych dla przed­
siębiorstw przemysłowych rolnych).

D. 1) Dyrektora szkoły.
2) Kierownika wydziału mechani­

cznego. . ,
Dla szkoły technicznej w Żyrardowie 

(mechaniczna z oddziałem przędzalniczo- 
tkackim) dyrektora szkoły.

Na wymienione stanowiska mogą zgła­
szać się inżynierowie z dłuższą pr&ktytą 
w odnośnej specjalności lub technicy, 
którzy wykazali wybitniejsze uzdolnienie 
i umiejętności w zawodzie. Praktyka pe­
dagogiczna pożądana.

Kandydaci wjuni składać do dnia 16 
sierpnia podauia do Sekcji szkolnictwa 
zawodowego (Warszawa, Aleje Ujazdow­
skie 37 III p.) z dołączeniem życiorysów  
odpisu świadectw oraz wymienieniem 
osob (również w Warszawie) na ktirych  
opinję mogą się powołać.

D o d a t k o w y  k o n k u r s .

Min. W. R. i P. P. ogłasza niniejszym 
dodatkowyfkonkurs na posady uauozycłeli 
szkół średnich na terenie b. Królestwa
kongresowego:

1) do języka polskiego: w Białej po­
dlaskiej (ż), w Łowiczu, w Łukowie, w 
Pabjanicach, w Piotrkowie, w Puławach, 
we Włocławku, w Suwałkach;

2) do języka polskiego i historji: w 
Pabjanicach, w Puławach, w Zamościu, 
w Łomży;

3) do języka polskiego i niemieckiego: 
w Zgierzu;

4) do języka frtneuskiego: w Często 
thowie, Piotrkowie, Pułtusku i Zam o­
ściu (m. i ż . )  — w Zgierzu i w Suwał­
kach;

5) do j. f r  ancuskiego i niemieckiego  
w Hrubieszowie;

o \  A -  . ' . . . I —

ninie żeńskie, w 
w Łomży,

f )  do języka 
w Radomiu;

8) do historj

Piotrkowie, w Pułtusku

łacińskiego i historji:

; w Łomży, w Łowiczu, 
Ostrowcu, Radomiu, Sandomierzu, Suwał­
kach.

9) do geografji: w Gostyninie, w Ło­
dzi, w Ostrowcu Radomiu.

10) do historji i geografji: w Gosty­
ninie i Łukowie.

11) do matematyki: w Gostyninie, w
Łomży, Pabjanicach (ta. i ż.) Pińczowie, 
w Płocku, w Pułtusku w Piotrkowie, w 
Ostrowcu, w Radomiu, w Sandomierzu, w 
Sosnowcu, w Suwałkach, w Zamościu ż., 
w Zgierzu.

12) do matematyki i fizyki: w Cheł­
mie, Gostyninie, w Łomży, w Łowiczu, 
\y Siedlęach, w Tiiuaszowie lubelskim, 
we Włocławku, w Zamościu, w Suwał­
kach.

13) do fizyki: w S edlcach.
14) do fizyki i chernji: w Łamży i 

Zgierzu, w Częstochowie, w Radomiu.
15) do przyrody: w Białej żeńskie, 

w Gostyninie, w Ładziu, w Łukowie, w 
Ostrołęce, w Ostrowcu, w Pabjanicach, 
m.  i ż.— w Piotrkowie, Pułtusku, Saudo- 
mierzu, w Wł clawku, w Suwałkach, w 
Radomiu.

16) do przyrody i fizyki: w Pabjani­
cach (ż.)

17) do przyrody i geografji: w P u ł­
tusku, w Sosnowcu, w Suwałkach.

18} do rysuuków; w Chełmie, w Hru­
bieszowie, w Zamościu.m.

18)do gimnastyki: w Łodzi, Sosnowcu, 
Włocławku.

20) do gimnastyki i robót lub śpiewu 
>v KiBEiiymstawie, Ł u k rw e , Łcmżj ż.—

w Oatrowcn, w Radomiu i w Sandomie 
rzu.

21) do pracy ręcznej: w Gostyninie
męzkie.

Płaca przy dwudziestu godzinach obo­
wiązkowych na tydzień wynosić będzie 
wraz z wszystkimi dodatkami dla nie- 
kwalifikowanych od 9280 —  14460 mk., 
a dla kwalifikowanych od 10260— 18360 
mk., zależnie od ilości lat pracy 1 auczy* 
cielskiej.

Osobne wynagradzane lędzie  wycho­
wawstwo kwotą tysiąc marek rocznie, 
zaś każda z godzin nadliczbowych kwotą 
od 300— 500 mk. rocznie.

Natychmiastowe zgłoszenia, zaopatrzo­
ne w życiorys ew. odpowieinie dokumen­
ty nadsyłać należy pod adresem szefa 
Sekcji szkolnictwa średniego min. W. R. 
i O. P. w Warszawie, plac Trzech Krzy­
ży nr. 8.

Politechnika warszawska.
Senat Akademicki Politechniki W ar­

szawskiej postanow ił wznowlić zajęcia 
pedagogiczne w Politechnice (wykłady., 
ćwiczenia, egzam iny etc.) z dniem 1 
października r. b.

Że jednak pom ieszczenia politechnicz­
ne są ograniczone, jak rów nież ogran i­
czone są środki naukow e uczelni, przeto 
zo sta ła  ustanow iona na każdym wydzia­
le oraz  na każdym roku studjow  m a­
ksym alna liczba studentów , którzy będą 
(mogli być przyjęci.

W obec tego stanu  rzeczy, benat Aka­
demicki postanow ił przedewszystkiem  
przyjąć ponow nie do Politechniki wszy­
stkich dotychczasow ych studentów , któ­
rzy  przeci dniem  9 lutego r. b. zgłoś,iiin 
się d o  ochotniczej służby w ojskowej 11 
służbę tę bądź odbyw ają, bądź też zo­
stali od  niej zwolnieni przez, czynniki (mia 
rodajne. D la podmienionej kategorji. s tu ­
den tów  będą zarezerwow ane pr.ejsca w  
Politechnice przez przeciąg całego pó ł­
rocza zim owego 1919-20 r o k u  szkolnego 
N adto  przyjęte będą wszystkie dptych- 
czasow e studentki.

O dpow iednie podpina w raz z pioświad- 
czeniiąmii t> zg łoszeniu się do  ochotniczej 
służby  w ojskowej należy przesyłać pod 
adresem  Kaincdarji Politechniki, najpó­
źniej d o  dn ia  30 w rześn ia r. b.

Poza wyimienioną powyżej kategorją 
dotychczasow ych studentów  będą przyj- 
imowari do  Politechniki przedew szyst-

1-ib ^u S eu o ^ iiiy ć li '"w y ższy ch  zakła­
dów  naukow ych, zw łaszcza technicznych 
którzy zgłosili się do ochotniczej służby 
w ojskow ej w anmji polskiej,

2-o m aturzyści szkół średnich, którzy 
ró w n ie#  zgłosili się do  ochotniczej służ­
by  w ojskow ej w aijmji polskiej.

Jeżeli po  uwzględnieniu powyższych 
dw óch kategorji kandydatów  będą jesz­
cze w olne jmiejsca w Politechnice, to  
z pośród  zgłaszających się innych ka­
tegorji kandydatów , pierw szeństw o bę­
dzie przyznane tegorocznym  m aturzys­
tom  szkół polskich.

P odan ia  o przyjęcie do Politechniki 
[wraz z odpow iednim i dokum entam i oraz

Na Jasną Górę przybyli kapłani z 
Wilna, Krakowa i Lwowa.

W poniedziałek zwróciła na siebie u- 
wagę wspaniała kompanja z Garnka, 
licząca 500 osób pod przewodem ks. pr. 
Znamirowskiego, niezmiernie barwna, bo 
wszystkie pątniczki były w strojach ludo­
wych.

Cmentarz
Doczekaliśmy 

domowi Bożemu 
uporządkowane, 

i mamek różnego

iw .  J a k u b a .
się wreszcie, że miejsce 

frzeznnczone, zostało 
Już uie widać nianiek 
pokroju i pochodzenia,

które zaśmiecały papierkami od cukier­
ków i częstokroć profanowały, c?em in 
nem cmentarz kościelny św. Jakuba, bo 
chroni przed tern wymowna tablica u 
wejścia do parku, głosząca: — Cmentarz 
kościelny św. Jakuba.

Powstał Kom tet opieki kościoła św. 
Jakuba, który utrzymują stróża i czuwa 
aby cmentarz i zewnętrzne m u r y k o ś i i l i  
nie były profanowane przez nieprjszo ą 
publiczność. Prócz lego Komitet zajął 
się reparacją dachu na kościele. We;v 
nątrz został kościółek wybielony, oszklo­
ny, ma urządzone wygodniej prezbterjnm  
staraniem kapelana garnizonowego ks. T. 
Pechego.

Dalsze roboty domagają się szybkie­
go uskutecznienia przed nadchodzącą je- 
sen ią , na co jrdnak Komitet nie posiada 
odpowiednich funduszów.

Sądzimy, że wezwanie Komitetu nie 
Łez skutku i echa odbije się w sercach 
życzliwych, że posypią s ę na ten cel 
składki lak na tacę w kcścieie, jeUoteż 
na ręce Komitetu lub w Redakcjach 
pism. Między innymi bloczLi Lwituve 
j osiadają ks. T. Pt che, p. Orłowski 
(skład apteczny), p. Wosik, p. Marks, 
skarbnik Komitetu i p. S taszew sk i.

O walkę z nierządem.
(k) Z inicjatywy m iejscowego wydzia­

łu walki z nierządem , chorobam i we­
nerycznym i i skórnym i przy m inister­
stwie zdrow ia w  Częstochow ie odby ło  
się we środę zebranie organizacyjne Pol­
skiego Tow. walki z nierządem  i choro­
bami wenerycznym i. Z ainaugurow ał je 
przybyły  z. W arszaw y delegat m inister­
stw a d r. W ernic, jeden z najw ybitniej­
szych lekarzy polskich, który już nie tyl­
ko ze względów- czystej m edycyny spo­
łecznej i specjalnie lekarskiej, ale i z 
hum anitarnych pow odów  walczy z nie­
rządem  i chorobam i wenerycznym i, jest 
naw et pod tym względem pew ną powla- 
gą. Z aproponow ano na przewodniczące­
go zebrania prezydenta Bandtkie-Stężyń- 
s kiego, który ze swej s trony  zaprosił do  
prezydjum  pp- Biegańską, Mężnicką, Ro- 
senfeidową, lcs. W. Knebiewskiego, dr. 
Miłodrowsikiego, pułk. Rozwadowskiego, 
d r. MarczewsKi.ego, a  na sekretarzy dr. 
W. Kona, d r. Petrykata i dr. Purskiego.

N a sali obecnych było  50 osób  ze sfer 
naszej inteligencji, a  głów nie lekar-y.

l / n ł n  o j  r i i / J - i I n ’ i l  £ -Ju -v .c> n  . . .

towi całej spraw y d r. W ernicowi, kt ,-y 
w przedm iotow em  ujęciu sam ego tem atu 
podał niezwykle ciekawe dane w zakre­
sie dziejów  walki z nierządem i choro­
bam i w enerycznym i u nas 1 gdzieindziej. 
Ojmawiiał najpierw ’ gadania warszaw skie­
go  tow arzystw a walk: z zwyrodnieniem  
rasy, które zdołało  przeprow adzić już 
wiele spraw , łagodzących straszliw e gkut 
kii nierządu 1 chorób  z niein związanych, 
jako to wyckiju czasopism o p. t. Z agad­

nienia rasy, przedyskutow ało  z episko­
patem  potrzebę św iadectw  przedślubnych 
t przygotow ało specjalne ustaw y w  celu 
w prow adzenia ich w  życie przez Sejm 
polski. W alka z nierządem  o p arła  się 
dzisiaj na podstaw ach naukow ych 1 jest 
b rana poważnie w rachubę przez najle­
piej 1 najpóstępow iej urządzone pań­
stw a europejskie. W alka ta  b y ła  do tej 
pory jednostronną, bo obejm ow ała tylko 
opiekę nad kobietą upadłą, dzisiaj ’ na­
leży ją  upow szechnić i rozciągnąć na 
mężczyznę, który w lwiej części winien 
rozpuście. Wielkim działaczem  i począt- 
kodaw cą nawoczesnej w alki z nierządem  
był pasto r anglikański, M endel1, a  kory- 
feuszką em ancypacji kobiet z pod prze­
m ocy fozjologicznej mężczyzny pani Bu- 
ttler, k tóra u rządzała  pochody krzyżo­
we przeciwko1 nierząd tukom i handlarzom  
żywym towarem , p ropagow ała w ym aga­
nia czystości od obu  płci.

Szczególniej narażone jest na choroby 
wojsko, stw ierdzoną rzeczą, ze za arrnją 
m ęską wszędzie szły arm  je nierządnic. 
Stąd konieczność opieki na^ m łodą a r­
m ją polską. W ydział walki z nierządem  
w ydał broszurę p. t. „W racaj zdrów d̂ > 
d om u ,"  którą należałoby rozrzucić w' 
setkach egzem plarzy.

Referent ob jął spraw ę reglam entacji 
1 dom ów  publicznych, przeciwko którym 
w ystępuje praw dziw a kultura człowieka, 
w zgląd już  nietylko lekarski, ale prze­
dewszystkiem  hum anitarny, dem y publi­
czne w naszych w arunkach przed w ojną 
1 teraz b y ły  agencjam i m iędzynarodo­
wego handlu  żywym tow arem . S tąd pań­
stw o polskie zam knęło te. w szystkie spe- 
Itftiki z ła  m oralnego  i fizycznego, gnia­
zda zgnilizny i zbrodni a  zarazem  po- 
n iżenia isto ty  • n ie wjeściej.

N a tern tle rozw inęła się szeroka dy­
skusja, w której b rali udział ks. W . Kne- 
hlewski 1 d r. Rose afekt.

Poczem dr. naczelny urzędu walki z 
nierządem  odczytał ustaw ę Towarzystwa.

W  końcu dokonano  w yborów  przez a- 
klam ację do- prow izorycznego zarządu 
Twa, do  którego weszli: pp. Biegańska. 
Nowakowa,i#M arczewski, Bandtkie - Stę- 
żyński, Rozenfeldowa, dr. Petrykat, dr. 
Purski, Mężnicką, Marktewiczowa, ks. 
kan. M. Ciesielski, M. Paciorkowski, dr. 
W . Kon, J. D ziuba, i  do  kom isji rewizyj­
nej dr.dr. 
szewski.

Rozenfald, Batawia 1 Tom a-

P o ż a r  n a  s t a c j i .
W ubiegłą środę została za. lar­

wo w a n a Straż Ogniowa o pożarze na stu- 
cji wiedeńskiej. Zapaliły się z niewiado­
mej przyczyny 4 wagony, rmłidowane sła  
mą. Jeden z wagonów spło iął całkowicie  
reszta zawdbęezająo dziel lej obronie 
Straży Ogniowej została uratowaną.

Biblioteka H andlow ców.
Zarząd biblioteki podaje do wiado  

iności członków, te porządkowane i u -  
zapełnienie księgozbioru potrwa do koń­
ca Diezącego miesiąca.

Wymiana książek rozpocznie się nie- 
odwołanie 1 września br.

•i* * * * :* * * * :.* :* *
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AMBULATOR JUM
— — is tn ie j ą c e  od 2 0  la t  — —

D-ra Antoniego T uchend lera
dla chorób żołądka i k iszek przeniesione ni
ul. Królewską 6 m. 8 w W a rsza w ie

godainy przyjęć od 1 do 3.

łł
*

*
D
ł ł

Z a w ia d a m ia  s i ę
źj upoważnienie wydane p. W ojciechow i T a ta rk o w i,  jako akwizytorowi, do przyjmowa- 

Vjoł ma wnioskow Ubezpieczeniowych z stało temuż cofnięte od 1 maja r. b Przeto tenże p. Ta-
zaśw iadczeniam i o zgłoszeniu się do o -A pob^a^jlkkhkoU^^ionl^żn™h*zaficd/eaii.nilSlie'' ia8tytucjl wnioaków ubezpieczeniowych ani
chotniczej służby  wojskowej należy skła­
dać  w Kancelarji Politechniki do  d,nia 
30 w rześnia r. b . Po upływ ie tego tenun- 
nu Ko|misja Im atrykulacyjna orzeknie, 
którzy z pośród  zgłaszających się kan­
dydatów  zostali przyjęci dp Politechniki.

K R O N I K A .

i i M ESTA“
BANK 'WZAJEMN. UBEZPIECZEŃ na ŻYCIE w POZNANIU 

Dyrekcja Oddz ału  W arszawskiego

N. M. P. prze- 
przy względnie

2 e  św ię ta .
Dzień Wniebowzięcia 

szedł w Częstochowie 
dobrej pogodzie. Na Jasnej Górze kuni- 
ły się  liczne tłumy pielgrzymów n stóp 
Częstochowskiej panienki, |modląc się o 
szczęście dla siebie i Ojo-iyzoy miłej. —  
Sumę odprawił ks. rektor Fijałek, pod­
niosłe kazanie wygłosił ks. prefekt K. 
Raczyński.

Pątnicy napłynęli w niespodiiewnnie  
dużej ilości nawet z  dalszych okolic kraj 
ju, jak Kslisza i Warszawy z Małopolski 
i pobliskiego Śląska.

Henryk Matłoni
W s* Ikia k za jo w e  i z a g r a n ic z n e

Wody mineralne
Jedyne p r z e d s t a w ic ie l s tw o  na POLSKĘ

Karol Schopper

Tow Akc. KARLSBAD - WIEDE*

Giesshlibl Sauerbrunn
n a t u r a l n e

i produkty źródlane  
i S-ka Tow. z. o. p. B ie lsk
W a r s z a w a

M a r s z a ł k o w s k a  9 6 .

A kuratna dostaw a w prost ze w szystk ich  źródeł i z w łasnych Składów  w Dziedzicach, Bielsku 

K rakow ie, W arszaw ie. Oclone i  fra  nko do w szystkich stacji kolejowych!
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O t w a r c ie  r u c h u  k o le j o w e  
9 o  m ię d z y  P o l s k ą  a  N ie m c a  
nu.

Dyrekcja kolei we Wrocławiu oglai 
że ko m an ik ac ja  kolejowa osobowa 

‘Owa row a z zajętymi przez Po la ków  ob­
o r a m i ,  rozpocznie się bezzwłocznie i od 
bywać się będzie przez miasta Kępno, 
Zbąszyn. Krzyk i Inowrocław.

Na przejazd do obszarów zajętych 
przez Polaków potrzebnem jest  zezwole­
nie dotyczącej komendy i genera l , .ego 
konsula polskiego w Berlinie.

. G r o ib a  z a m k n ię c ia  s z k ó ł  w  
l i m i e  sk u tk ie m  braku węgla*

Z kraju d o r b ( d ; ą  nas zairwsżające 
Yiesoi o katastrofalnym braku węgla 0 - 
p&łcwegc. Nencrycii lstwo czyniło wsze’- 
kie możliwe t ta rania ,  aby na przyszły 
rok szkolny zabezpieczyć dla szkoły i dla 
siebie n iezbędną  ilcść węgla opalowego. 
.Niestety, żadnego nie osiągnięto skutku, 
owszem. spotykało się 2 odpowiedzią: 
„Jak braknie węgla to azkoły zamkniemy!"

Zachod/ i  tedy poważna obawa,  że w 
®ie-iąc«ih zimowy h u:e będzie się mo 
g*a c dbywać nauka szkolna.

^ O.latni  już chyba nzas, aby władze 
izko 'ne  poczyniły j t k  r.ajenergiczniejsze 

srania,  iżby zapobiegnąć grożącemu nie 
s:, |zęściu, bo to s traszne zani tdbaue dzie 
"  naszych nazwać już t r zeba  nieszczęś 
ciem.

Sienowczo się o lo upomnieć nowin- 
0 spcłe >eńst.wo, a przedewszystkiem po 

8b>«ie nasi. &
F a n to w a  lo t e r j a  w  R a k o w ie
(I) W n i edz i e l ę ,  dnia 17 bm. w p a r k u  

“̂ ‘Ubo ivym prc.y d ź w i ę k a c h  mie j s cow e j  
^ f k i e s t r y  o d b ę d z i e  się f  n t o w a  l o t e r j a  

a wpisy g ina ua z j a ln e  d l a  dzieci  r o b o  
ta k ó > .

1 n gram zabawy nader urozmaicony 
bfet  uh, m ie j s cu .  P o c z ą t e k  o go dz in i e  

* Po pcł.

Przyjazd L u d w ik o w sk ie g o  
do C z ę s t o c h o w y .

Do naszego miasta zjeżdża na sobotę 
23 1 niedzielę 24 bm. niezrównany h u ­
morysta i improwiza tor  ze Lw ow a a r t y ­
sta Ludwikowski.

Przywozi  on z sobą jeszcze k lka in­
nych wybitnych sił ar tystycznych,  jak p. 
b toeht l s i ia— śpiewaczka opery lwowskiej,
P- B ie lo ń s k i— m agik , i dr. Y .— sen sa cy jn y  
«lepata.

Bilety na wszystkie trzy spektakle 
jbożua nabywać  w cukierni p. G. Dzi*-

U chw ałę powziętą przez byłych robo- gółów ze względu na toczące się śledz- 
tnikow  fabryki przesy ła  R ada R obotni- two nie możemy podać.
n 70 MO n _______

F a b r y k a  100© k o r o n ó w e k  w  Kra  
k o w ie .

Policji k rakowska wykryła w miesz­
kaniu prywatnem przy ul. Karmelickiej  
Nr. 1 fabrykę banknotów lOOO korono­
wych. Odnajmujący to mieszkanie Mie­
czysław Tarnawski,  wmieszany swego 
czasu w znaną  aferę naftową i Michał 
Lamy wraz z pewnym rosjaninem fałszo­
wali banknoty wyłącznie lOoO koronowe. 
Obok fabryki i s tniała w tern mieszkaniu 
szulernia oraz do n schadzek.

S e n s a c y j n y  p r o c e s  w e  L w o w ie .
Rozpoczął się tu proces przed wzmo­

cnionym t rybunałem Bądu karnego p r z e ­
ciw dwom Ukraińcom Teodorowi Michsj- 
łowi 1 Stanisławowi Fedakowi ,  o B k a r ż o  
nym o zamordowanie w maju b. r. ks. 
Wawrzyńca Czarnika z Pustomył  i jego 
70-letniego ojca Walentego.

u c z c z e n i e  r o c z n i c y  s ie r -

2 e b r a  n ie  o g ó ln e .
^  Znwjauamia się członkinie koła kobie t 

2  R, i e  z e b r a n e  ogólne oobędżie się 
*  niedzielę dnia 17 s i e i p n a . o  godzinie 
5  P°poł., na kt óre  zaprasza o punktualne 
przybycie na ulicę Krakowską  nr.  24 — 

Ochrony

p o d p i s a n o  p o ż y c z k i?
W Często chowskiw Oauzi -le  Banku 

H a n d lo w e g o  w Warszawie w dniu 13 8 
p o d p is a ło  5 p ro c .  Obi .  S k a r b u  P o ls k ie g o  
ó osob miejscowych na suinę rb.  2.100 
tok. 4800,  k r .  — 1 osoba zamiejsco­
wa rb. 10000. m u . -------

S p ra w a  uruchtłitn.enia C z ę s tc c h jw r kj
N a skutek pow rotu  p osła  Piekarskiego 

2 W arszawy, który inform ow ał się w 
Oprawie odszkodow ania za czas bezro­
bocia w ojennego, w dni u 13 b. m. odby- 

się zebranie b. robotników  fabryki 
Częste,chowianka zw ołane przez miejsco­
w ą Radę Robotniczą.

Sprawę odszkodow ania referow ał po- 
seł Piekarski, zaznaczając, iż M inister­
stw o Przem ysłu  i H andlu, gdzie zasię­
g a ł w tej spraw ie pryw atnie informacji, 
kategorycznej odpow iedzi nie udzieliło, 
robotn icy  zaś ze swej s trony  w obecnej 
chwali odszkodow ania zrzec się nie po- 
winni, gdyż to- jest zależne od ogólnego 
ułożenia się spraw y w kraju.

Sprawa? tą  należy odczekać, a obecnie 
należałoby dołożyć wszelkich starań, aby 
przem ysł ’nasz został uruchom iony.

W  odpowiedzi na przesłany telegram  
przez prezesa tow arzystw a Akcyjnego fa­
bryki Częstochowiianka pana Kotte — 
Poseł Piekarski podał do ogólnej wiadio- 
diośc: propozycję Rady Robotniczej, któ­
ra brzimi jak  następuje:

My robotnicy fabryki Częstochowianki 
pragniem y nie. m niej od Z arządu  u ru­
chom ienia fabryki i w spółdziałać bę­
dziem y w kierunku pokonania trudności. 
Spraw ę odszkodow ania za czas bezro­
bocia w ojennego nie staw iam y jako jed- 
ttego z naczelnych w arunków  w  obecnej 
chwili,, a  uzależniamy ją  od ostatecznej 
decyzji, w ładz państw ow ych jako kwe- 
stję ogólnokrajow ą.

cza na O statn im  G roszu.
Prezes Rady Robotniczej p. Sławek, 

po odczytaniu p roponow anej odpow iedzi 
do  Francji, prosił zebranych o zabiera­
nie g ło su  w spraw ie ew entualnych po­
praw ek odpowiedzi, ,t czy odpow iada za­
patryw aniu  o g ó łu  b. robotników .

O dpow iedź ogó ł robotników  przyjął 
z całym uznaniem , prosząc Radę Robot- 

. niczą o spieszne w ysłanie 1 dołożenie 
wszeUrch starań, aby w jaknajkrótszym  
czasie fabryka zosta ła  uruchom ioną.

Z  nastro ju  zebranych dało  się wyczuć, 
iż posądzanie naszego robotnika ’o de­
m oralizację i b rak  chęci do pracy jest 
zupełnie bezpodstaw ne, gdyż o ile tylko 
stanie do  właściwego swego w arsztatu  
zacznie żyć życiem winem i pracow ać 
d la  Spraw y i dobra  Naszej Ojczyzny.

Wyjaśnienie.
W  nr. 135 „K urjera Częstochow skie­

g o "  ukazała się notatka pod tyt. „W ozy 
po niom cach", którą w ydział prasow y 
Urzędu Pow iatow ego prostuje, jak niżej:

Po wyjściu niemców z Częstochowy 
pozostały  się rozmaite narzędzia- i sprzę­
ty używane przy robo tach  drogow ych w 
powiecie a  także- 6 wozów.

Przedm ioty te z chwilą ustąpienia 
niem ców przeszły do  rozporządzenia poJ 
sfóich w ładz drogow ych, jako w łasność 
pow iatow a, i są wniesione do inw enta­
rza w łaściw ego.

Jedne z tych przedm iotów  zna jdu ją  s,ię 
w szopie, d ru g ie  zaś,, jak wozy, na po­
dw órzu nieruchom ości nr. 51 p rz y ' ul.
Kościuszki.

O pieka nad przedm iotam i temi na-leży 
nie do M agistratu im. Częstochowy, lecz- 
d o  personelu drogow ego, znajdującego  
się pod kierunkiem inżyniera powiato­
wego.

Zrzeszenie kobiet.
(I) Zarząd  Sekc j i  P r z e m y s ł o w o  H a n ­

d l o w e j  przy Zrzeszeniu Kobiet podaje 
do windom ośei członków, że we wtorek 
tj. d n i a  19 bm. o godzinie 6 p.p. odbę­
dz ie  s i ę  z e b r a n i e  w sklepie Zrzeszenia 
K o b i f t  u'. Kośc iu s zk i  24. Wobec  ważnoś­
ci s p r a w ,  j a k i e  b ę d ą  rozstrzygaue np ra*  
sza się pp. członkime o jaknajl iczniejsze 
przyhycie,

Dziw na taktyka...
K om enda polskiej policji państw ow ej ! / m Przed tymże sklepem “gryzła w rQ

w Częstochowie, kieruje się dziw ną tak- p0W^?.6 iw^Jc|Jtovra
tyką z stosunku do  m '

Z Deputacji żywnościowe].
C h leb  p o z a k a r tk o w y .

Wydział  Aprowiz, podaje do wiado­
mości, że cd driia 17 sierpnia— chleb po- 
zakartkowy będzie sprzedawany po m c  
1.10 fen.

S z m a l e c .
Szmalec na kupon nr.  8 kar ty ży 

wnościowej serji „J "  wydawany będzie 
do poniedziałku dnia 1 8  b. m. włącznie.

Po  tym terminie żadne reklamacje 
uwzględnia ie nie będą.

W y d z i a ł  A p r o w iz a c y j n y .

P ię k n e  
p n io w e j .

Lis t  Stefana hr .  Badeniego do księdza 
Biskupa Ba dnrskiego.

Ks. Biskup Bandurski  otrzymał nastę­
pujące pismo:

Nsjprzew.  Książe biskupie!
Celem uczczenia dzisiejszej rocznicy 

przeznaczam obszar stu morgów w moim 
majątku Koropiec, w pow. Buczackim 
na rzecz inwalidów wojennych Wojsk 
Polskich, przy.zera zast rzegam pierw­
szeństwo tym, którzy d n a  6 sierpnia 
1914 roku dokonali czynu, którego rocz 
nicę obchodzimy.

Prosząc najprz ̂ wiel tbniejszego ks. 
biskffjia o pozwolenie złożenia tego daru 
na Jego des ojoe r ę c e ,  pr. tgnąc połączyć 
spełnienie obowiązku narodowego z w y ­
razami  hołdu dla działalności naprzew.  
księdza biskupa.

L u d n o ś ć  Z a w ie r c ia  t y j e  p s i e m  
m i ę s e m  p o  3  m k  z a  fu n t .

Sosnowiecka „ I s k r a "  przynosi n a s t ę ­
pującą korespondencje z Zawiercia:

Odbyły się tu dwa pogrzeby. Jeden  
15 letniego chłopca Śliwy, syna wdowy 
po robotniku,  k tóremu  zgnieciono klatkę 
piersiową w ogonku mącznym przed  
sk lepem magist rackim.  Biedny chłopczy- 
na po 9 duiowych cierpieniach zmarł.  
Drugi— robotnicy, którą w ogo iku mącz­
nym przed tymże sklepem ugryzła w rę-

ZAWIADOMIENIE.
R a l a  S.kolną Okręgu m. Częstocho­

wy podaje d> wiadomości osób zaintere­
sowanych, źe zapisy dzieci do chrześci­
jańskich miejskich szkół powsżechnych 
odbywać się będą w lokalach szkolnych: 
przy ul. Szkolnej nr. 10, ul. K r a t o w -  
wskiej nr. 16 i na Ostatnim-Groszu przy 
ul. Pięknej  nr. 6 dla uczni dawnych w 
dniach 20, 21, 22 i 23 sierpnia 19 9 r., 
dła nowowstąpujących  25, 26 i 27 sierp 
»ia. Lekcje rozpoczną się dnia 1 w r z e ­
śnia w tych lokalach,  w k tórych remont  
do te g e  czasu będzie wykończony.

Pr ze w o d n c z ą cy  R. S. O.
W .  P łodow sk i.

Dziś w niedzielę
od godz. 2 do 5 w Ognisku robo- 
botniczem, pan  Koziarski, p rze ­
w odnik  ko m p an ji  warszaw skie) 

wygłosi

2  O D C Z Y T Y
na temat:

„Konanie inteligencji" 
i „Pójdź za mną".

go grodu . D ochodzą nas żale i- skarg 
trudności, czynione w pozwoleniach na 
„znaczek", w stosunku do ludnościchrzę 
ścijańskiej, a  okazywanie szerokich wzgię 
dów  dla żydjowskiej. Pozw ala się obyw a­
telom mojżeszowego w yznania urządzać 
,,Dzień znaczka" w niedzielę i karotow ać 
przew ażnie chrześcijańską publiczność. 
I y.nczasem  dniem  znaczka dla żydów  
pow inna być tylko sobota: jako dzień 
świąteczny tych, którzy pow inni popie­

l i ć  sw oją dobroczynność, a  nie liczyć na 
grosz w ym uszony na chrześcijańskim  
przechodniu. W skutek takich dyspozycji 
w ładz policyjnych wiele z. instytucji do­
broczynnych chrześcijańskich nie m a dla 
siebie czasu d o  urządzenia kwesty pu­
blicznej. O rganizatorzy  kwest rozgory­
czeni. przychodzą do ’redakcji, która w1 
ich imieniu zm uszona jest prosić o p o ­
czynienie ułatw ień w stosunku do pol­
skiej publiczności. W  naw iasie w yrażam y 
zdziwienie, że udziela się pozwoleń na 
znaczek d la  zawodowych żydowskich 
związków robotniczych. C hyba do dnia 
znaczka, jako kwesty publicznej m ają 
prawo tylko instytucje dobroczynno- 
ś wintów*.

je się d z iw ną  tak- * puwjaoj r»iFjci*uwa- • i t  ~ j     .
ieszkańców nasze- *on» posługacza kościelnego. Wójc ikowa,  n a b y w a ć  m o ż n a  w  k a s i e
as żale i skarg: na * ,e ,k » amatorka osiego mięsa, ma w so, £  m o z .n a  W ^ k a s i e

TV'iTw/nfWijarh  ̂ wścieklizny i w zębach dnio „ u g m s k a  K o D o tn ic z e g o  •

o-

Dla f lis ie !  Korzyści
ogłaszajcie się

w„ Kurjerze Częstochowskim''
Oijł  >s7.enie kosz tu je  nie wiele,  a 

p rzynos i  zysk  w e lokr r tny

Ż ycie kraju.
S e n s a c y j n e  a r e s z t o w a n ie  w  P i o t r ­

k o w ie .
W tych dniach w Piot rkowie a re sz to­

wany lostał  p. Orłów, naczelnik miej-co 
wej St raży kolejowej pod zarzutem po* 
pełnienia nadużyć w związku ze szmu 
glowaniera towarów na koleji. Śledztwo 
prowadzi sąd wojskowy. Bliższych szcze-

bie coś z wścieklizny i w zębach dużo 
trującego psiero jadu,  gdyż pomimo, że 
ugryz ła  sąsiadkę w „ogonku"  przez gru 
by rę kaw,  wszczepiła jej głęboko w cia­
ło jad, który spowodował szyb ką— mi­
mo ra tunku— śmierć.

Pożeracze psiego ścierwa stają się 
naprawdę  zwierzętami.

D-iś znowu w takim iogonku pożera-  
czka psininy odgryzła fhpe /oe  ucho s to­
jącej obok niej kohiecip.

To też w Zawierciu psów zupełnie 
jnż niema. Z eiebawoś ią każdy patrzy 
gdy ujrzy psa,  choćby tylko policyj­
nego.

Amatorowie  psiny codziennie sprowa 
dzają na sznurkach s tada  p3Ów ze stron 
dalszych: z Włoszczowskiego,  Jędrze jo ­
wskiego i Olkuskiego powiatów. Funt  
psiny sp rzeds ją  tu po 2 marki  50 feni- 
g ó u — do 3 marek.  Przyrządzają  jak b a ­
raninę i rob ią  kie łbasy  z czosnkiem, któ 
re i w sklepach sprzedają.

Z a b u r z e n ia  a n t ip s r c e la c y j n e .
Donoszą nam, że w lnbelskierrtf w 

pow. tomaszowskim,  służb; folwarczna 
i chłopi nie dopuszczają do "orzedaży 
ziemi dworskiej rolnikom z iun \  j oko 
lic. grożąc nowonabywcom spaleniem za- 
bud wsń i plonów oraz  ob'cieua.

Wypadki  takie A j  miejsce; w Ho- 
miatynie i Koniczyn.e dnkąd spółka  par- 
celacyjna „Zipm!*" skierował? włościan

Małopolski.  Są to skutki  a g :!a -jj „lu 
dowców". Pose ł  Dnro przeciei  publicznie 
na wiecu zachęcał ,  aby każdego „obce­
go".  co przyjdzie kupować ziemię, ob to 
do krwi. Je s t  to gwał t  przeciwny w sz e l ­
kim zasadom sprawiedliwości .

W  lubelskiem właśnie jest  dużo zie­
mi dworskie j ,  e In-dncści mato. Dwory 
tam mocno ucierpiały i dlatego nie cne

OGŁOSZENIE.
Prezydjom Rady m i e j s k i e j  podaje 1o 

wiadomości  mieszkańców miasta Często­
chowy:

Publiczność na galer ję sali o b r a ł  R. 
miejskiej w czasie posiedzeń Rady wpu* 
szczana będzie tylko za kartkami wstę 
pu.—

Kar ty  wstępu są jednorazowe i wy 
dawane  będą w Magistracie w Wydziale 
I  przez re fe ren ta  p. Kozłowskiego.

Na każde posiedzenie wydawaue bę- 
d ie nie więcej, jak 30 kart .

Częstochowa, 14 8 1919 r.

P r  zes R»dy m Dr. St. NOWAK.

W k e  rezes W. PŁODOWSKI.

S kreta rz  A. WŁOSIŃSKI.

1 5
I a k t o r *

— “ a  
1

i S t e f a n  P m - s k i  ■
■  « . 1 /  *

S
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

Iprzyjmuje o d a —II r. i od 3 — 7 wiecz
Częstochowa ul. Kilińskiego M  S I

(Piękna) 1 piętro ■
■ o B a B M a a B B o a B a a a a B S I

I
I S . . .

Z a k ła d  k o t la r s k o - m e c h a n iz z n y
W.  Ł O C H O W S K I

Ja sn og ó rska  Nr, ‘26 
P rzyjmuje wszelkiego ro d za ju ;  o b s ta lu n k i  n a  
ro b o ty  z miedzi 1 żelaza, jak o  też posiada  na

k.is, .* ,zó ;«V k .p !w «  a / m i . " « o s a a s s s ,  W f f i T r S a s r s j a s Ł ’
5a® i  z a c z y n a j ą  j ą  r o z p r z e d a w ^ ć  ro ln i -  rodzaju r epa r ac je  i pompy,
kom z i n ny ch  okol i c ,  k tó r zy  w i f z ą c  że i '
p rzy  r e f o r m i e  za z iemię  p h c i ć  b ę d ą  m n -
siei i ,  w o l ą  dzis iaj  j u ż  n a b y ć  j ą  z a  uciu-  ROZDOW SZ eC hn ia iC i f i  
l a n e  o szczQdnośc i .  ^ V • O ł  u l#'

S a m o w o l a  r o z a g i t o w s n y c h  kmiec i  mo-  „ R l i r jB r  uZ ^ S l O C nO W S K I-
że na r az i ć  k r a j  na  w ie lk i e  s zkody .

-------------  - ( x ) -
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T ea tr  „P A R Y S K I ” ul. Panny Marji Na 19.

Sensacja!
Program od wtorku 12 do niedzieli 17 sierpnia 1919 roku włącznie.

I)la młodzieży wzbronione.
Niebywały pod względem techniki, wystawy i gry artystów dramat amerykański

w 5-ciu cz. fabr. „Vitograph“

WOJNA PRZYSZŁOŚCI
(„Chcesz mieć wieczny pokój, bądź gotów do wojny")

Część 4-ta Wielka bitwa I'm orska i bombardowanie 
Nowego Jorku z aeroplanów (zatopienie 2 krąż.) 

Część 5-ta Rozpaczliwy czyn matki.

Część 1-sza Klub pacyfistów 
Część 2-ga W sieci szpiegów.
Część 3-cia Wypowiedzenie wojny

UWAIkA. Rząd Stanów Zjednoczonycli za zdjęcie powyższego obrazu snbsydjo iiował 2 . 0 0 9 , 0 0 0  
d o l a r ó w .

M u z v  k a  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p  >d d y r e k c j i  Jerzego B u r f t i k e .

Z p o w o d u  n a d z w y c z a j  k o s z t o w n e j  d z i e r ż a w y  o b  azu ceny  m ie j s c  do l o ż y  ,i k r z e s eł  p o d w y ż s z o n e  o 50 f. na g a ler j ę  c e n e  m ie j s c  z w y k ł e  .

H-“diow» Z d z i s ł a w  R y l s k i
C zęstochow a — A leja  11 20, sk ład y  — K rak o w sk a  40. Te efony; b iu ra  180, sk ład ó w  1&7 

W y ł ą c z n i e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  F a b r y k a  l i n  d r u c i a n y ,  h ,  d r u t u  
A .  D e i c h s e i  w  S o s n o w c u .

K u r s y  B u c h a ł  l e r y j  ne

E. Z A L C M A M Ó W M Y
S k o l n a  7 .

L e k c j e  rozpoczynają  się 1 Wrześn i*  r. b. I f i r m c j e  i zapisy c o d z i e n n o  o i  l  d i
4 ej po  poluun u.

Dyrekcja  Alfreda S ł r a u c h a
Sała  S t ra ż y  Ogniowej ul. Sirażacka 
we Czwartek dnia 21 Sierpnia o g. s.au wiecz.

S t a n i s ł a w

P R Z Y B Y S Z E W S K I
w y g ł o s i  o d c z y t  n a  t e m a t

Z zagadnień ducha i duszy ludzk ioj j |
Bilety dc  nabys ia  w cukie rn i  W - g o  Dział iob,  a  w dn u o d 1 u - u g. 6  Iff

« ie t * .  w k a s i e  i  3

W g i  N A Z J U M  Ż E Ń S K I E M

IH. SŁOWIKOWSKIEJ
K o śc iu sz k i  2

E g z a m in y  w s t ę p n e  i p o p r a w k o w e -  roz po rz o ą  się I n :a 28 b. m ,  z&pi­
sy od 15 go b. m. lekcje dnia 1 września .

Z a ł o  o n o  w  1914 n  k u

K u r s a  m a t u r y c z n e  Kraków,  K a r m e l i c k a  5 6  ii p.
rozpoczyna ją  się w ykłady dnia  1 września,

K urta  obejmują: I. K u r s  r o c z n y  i d w u l e t n i ,  przygotow ujące  do egzaminu
dojrza łaśc t w g im nazjum  realnem, k lasycznam  i w szkole realnej

2 .  K u r s  p r z y g o t o w a w c z y  do e g z a m in u  w stępnego  do g-ej klasy rządowej 
szkeły średniej. 3. K u r s  j ę z y k 6 w  niem iecki ,  go. f rancusk iego  1 angielskiego. 

Zgłoszenia i info m acje  pod  adresem  W. TYRANK1EW1CZ Karmelicka .6.

D y r e k c j a  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e  
g o  rn C z ę s t o c h o w y

na zasadz ie  § 78 swej us t a wy  i s toso 
v.’nie do uc h w a ły  Kora t e tu  j Nadzorczego  
z dnia 1 l i p ra  rb.  podaje do wia l o ra  ś i, 
iż Z e b . a n i a  O g ó l n '  S t o w a r z y n  mych,  co 
lena dokonan ia  wyb>rów nowego  ca łko­
wi tego  komple tu  Re pre ze n ta n tó w  T o w a ­
rz y s t w a  na  na s tę pn e  Irzechlecie 1019 —  
l 9 2 i n r l  wyznaczone  z oP a l y  w Częs t  -  
chowie;

1) dla wyborców grupy  III w S ó i S t r a  
ż ?  O g n i o w o ;  O c h o t n i c z e j  ul .  S t r a ż a c k a  
23. na d . i eń  17 s ie rpn ia  r.b, o godz.  3 
po p i.

2) dła  wyborców g ru p y  il w lokal  a
własny rn Aleja I l i  45 na dzi ń 18 s i e r ­
pnia r .b.  o g o ł z .  4  po poi

3) nla w yb o rc ów  g r u p y  1 w  lokalu
własnym,  A F j a  I I I  55,  na  dzień  18 s ie r ­
pnia r. b. a godz.  4-ej  po poi.

W myśl  uwagi  do 5 §  73 us tawy,  Z e ­
b r a n i a  YVyborcze po c z y ty w a n e  będ ą  za 
p rawomocne bez wzg lędu  na l iczbę p rzy­
byłych na nie członkó w. Ż^dne  inne s p r a ­
wy i wnioski  na ze br an i ach  tych,  s toso ­
wnie do p. 7 § 73 us tawy ,  r o z p a t r j  wane  
być nie u icgą.

U W A f i A  I  Każdy ze S to w arz ysz ony ch  
p r a g n ą c y  wziąć  udzi id w Z e b r a n i u  wy- 
borezem,  winien zawczasu zaopa t rzyć  się 
w b u rze  Dyrekcj i  w imienny bilet  wejścia 
gdyż bez n iego nikt  do Sol i  Z b rań ,  na 
zasadzie §  , 3 4 u s t awy ,  wpuszczony być 
nie może.  Bi lety wej ścia w dzień  w y b o ­
rów w y d a w a n e  nie bodą.

U W A G A  II. W Zebran iach  w yb or ­
czych.  z p r a w e m  g łosu,  u zes tniczyć  m o ­
g ą  wszys tk ie  osoby,  I t ó r e  o t r zy m ał y  po- 
ty c zk ę  z T o w a r z y s t w a  i k tó re  z mocy 
p raw a ,  rozporządz  ć mogą  swoim m a j ą ­
tkiem,  jeżeli  n ie  należy się o t nich prócz 
r a l e fn o s c i  u lgowych,  żadnych  r a t  zale­
g ł ^ -

O.o b y  płci meskiej  m»ją p r aw o  u -  
cz t s i n ic zy ć  w Z - b r a n '  ch wyborczy h 
tylko osobiście.  Osoby  pici żeńskie j  m o ­
gą  p r z e k a z y w . ć  p r a w o  głosu:  ojcu m ę ­
żom, synom,  zięciom i b ras i e m rodzonym 
p r z j c ze m  w p . ł ro ra o c n i c tw ie  winno być 
w yk az ane  w j akim s topo  u p o k r e w ie ń s tw a  
zna iduje się p len ipoten t  do  pełuodawczy-  
ni Z a m i a s t  osób znajdu jących  s ię  pod 
op ieką lub k ur a te l ą ,  uczesuiczą w Z e b r a ­
niach ich op ie ku no wi e  lub kura torowie.  
N k t  z uczes tn ików Ze br an ia  nie może 
posiadać więcej niż j e de n  głos .  W s p ó ł ­
właściciele j e d n e g e  ma ją tku  o ra z  T o w a ­
rzy s tw a  Ak<yjne  1 i m e  ins tytucje ,  ucze­
stniczą w Z eb r an i ac h  wyborczych  z j e ­
dnym g ło se m ,  w osobie  t e g o  miauoWiCłe

w sp ó iw ła śc ic e l a  lub p r z - i  j c*w;eiel a ,  na 
im ę k tó rego  wydania  będzie sp e c ja ln a  
n a  ten cel p l enipotencja .  W ła ś - i e l e  t  
Wspóiwłaściciele ki lko ma ją tków,  za s t a ­
wionych w T o w a r z y s t w i e ,  rozpo rzą dza ją  
na  ró wn i  z pozos ta łymi  członkami —  
tylko j e dn y m  g łosem.

We wsiy-i tki  h wypadkach,  w k tórych  
na zasadz ie  wyiusz z nych p raw,  dopu 
szczone jest  przysł  mie pelnoino ;ni k>, ple­
n ipotencja  dając* p rawo  g łosu ,  m ol e  upo­
ważnić j edyn e d > podam* głosu w / b o r  
czego .—

O o k t ó * *  s n e d y o y t i y  
E D W I N  P E T  i Y K A T

b. lekarz kliniki Prot. Lossera 
Choroby skórne I woneryszno 

Przyjmuje od 9 u  i od 3—7 godz. wiecz.
w niedzielę  i ś w ię t a  od 9 — 12 godz, 

ól Gan. D ą b r o w s k i e g o  (S zk o ln a ) 61 piętro

Te chn iczka -den tys tyczna
b yć  n a  wyjazd. Wiadomość w I

Studen t -mec ł ian ik
Wiadomość w Redakcji

poszukuje  po­
sady. może 

w R e dak c j’
z długoletnią ^prakty”  
ką, poszukuje pracy

P oszu k u ję
w cu l s t  21 W iadom ość p<

W ładysław a M ir jan  
kowskiego w Sosno 

pociąg pan ce rny  P  P 
L lsk u l t  poczta połowa 19 S  efan Mar.jankowgk 
8 * a « 4 i  do sprzedania  k lacz swierzcfiowa 

J C S a  można og lądać  w koszara  h t r a -  
ży Granicznej 3 Aleja od 10—12 w pot

r l  f r e h o w s k l  prowadzony od 
S i l C ł d U l  4-ch la t  w m ieście  guber- 

nialnym do sprzed m ia  na dogodnych  w a ru n ­
kach, W iadom ość Ja sn og ó  ska  24 m T  od 11-12 
po poł________________  ..

J l a  V i ' W. Oucha«ri«hstW4.
Do sprzedania  książki: Żywoty  św. S karg i -  
słownik łacińsko-polski Bobrowskiego — Teo- 
logje Lehmkula, Krukowskiego 1 wiele Innych  
W iadom ość  w Knrjerzb

lO tizebna osoba do w y ­
ręczenia  pani domu na­

dzór nad  dziećmt ł  gospodarstwem. Oferty 
skWlac^vRedakcj l

Na w ie ś

Do sp rzed an ia  włók z ie ­
mi w o k o l ic /  C zęstochow y bez Inw en ta rza  ży ‘ 
wego i martwego. W iadom ość a im .  „ K t r j e r a -  
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